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Wychodzi raz w tygodmu na niedzielo-

Adres na listy, przekazy, reklamacje itp. „Puyjioisi Lik ii" — Kram*
Rocznie 1 0  z i ,  pótr, 5  z t ,  kwart. 2 *5 0 , mie&, 1 z l .

We Francji rocznie 40  fr . W Czechosłowacji 50  K. C.
W Argentynie 5  p e a o .

W Stanioli Zjedli Ameryki Pfon. l we wszystkloh innyon krajaoh * d o i .  raoznle
Przedpłata oraz ugłoaiema zamla. seow*e '“ « ■* zgórv.

G«na N-ru

gr.25
Ceny ogłoszeń : Cała strona za tekstem 6U0 zl., pół strony 
310 zł, y* strony 16T zł., — za 1 mm w i szp. m 1. stronie 
1 ZL (stroną 111 łamowa), za 1 mm w 1 szp. * tekście 7U gr. 
(strona III łamowa), zł 1 mm w 1 szp. po tekście 30g. (str. VI łam.). 
Drobne ogłoszenia na str. 8 za słowo Ib gr. Prenumeraturzy płacą 
za słowo tylko 10 groszy — Ogłoszenia kolorowe ZU"lo aroZsze. 

Ogłoszenia zagraniczne o 100u/o droższe.
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Warszawa
Wgni:t wumki

Niedzieia, dnia 29-90  listopada 1931 rOKu. Kraków

kantyna zaopatrzona obfici© w pol­
skie papierosy, tytoń, wódkę- piwo, 
wino, wodę sodową ffcd. Że wodk? 
polska ; piwo smakowało niektórym 
podróżnym ai zanadto, to można 
byk widzieć. Pomieszczenie podró­
żnych III. kl. w kabinach po 2 albo 
3 osoby, prawie tak samo wygodne 
jak Ii. ki., tylko że c  jedno piętro 
niżej. W szyscy byli zadowoleni i ni© 
słyszałem ani jeanego zażalenia. 
W szyscy mówili, że nojdobitniej ta 
podróż na polskim okręcie otwiera 
każdemu oczy na dobrodziejstwo 
państwowości polskie i własnej 
polskiej floty handlowej.

Podróż .teraźniejsza była moja 
już trzecią podróżą do Ameryki i 
z powrotem. Pierwszą podróż r. 
1902 odbyiem z portu niemieckiego 
Bremen na okręcie ,.Cassel“ (14 dni) 
wróciłem no okręcie „Kaiser Wil- 
helm“ do portu w Hamburgu. Po-, 
lacy podróżb traktowan1 byli wręcz 
nie po ludzku. Drugą podróż w i. 
1924 wybrałem z Gdańska przez 
Londyn na największym w  całym 
święcie okręcie Kuraardą „Majestic4'. 
Wśród trzech tysiecj podróżnycł 
obcych narodowości czułem się źle 
jak samotnik. To też tem silnie* od- 
czuiem teraz przyjemność podroży 
rca polskim okręcie wśróc swoich 
Na tuzie mamy trzy okręty dJr po­
dróży do New Yorku i z  powrotem: 
Doi!on;a Kościuszko i Pułaski. W  r 
1932 mają być spuszczona na morz< 
dwa nowe pospieszne okręty, które 
będą odbywać drogę i  Gdyni dc 
New Yorku w 9 czy na we' 8 dniach. 
Ale już podróż na Pułaskim_ jest tak 
wygodna, iż każdy podróżnik polski 
tylko na polskich okrętach z Gdyni 
1 do Gdyifi płynąć powinien.

Św ię to  pulask ibg o .
Nazwiska naszych bohaterów Ko­

ściuszki i Pułaskiego są wszystkim 
Amerykanom aoorze znane. Na 
cześć gen. Pułaskiego ustanowiła 
Ameryka po wszystkie czasy dzień 
8 października jako święto państwo­
we. Ni. obchodzie tego święta w bie­
żącym roku byłem w Baywinc NY. 
i słyszałem szczęśliwy, jak dyrektor 
gimnazjum Amerykanin w swoiej 
mowie powiedział, że obOj Wash’ng 
tona zaraz pierwsze miejsce należy, 
się gen. Kazimierzowi Pułaskiemu, 
albowiem on utworzył i uzbroił pułk 
kawalerji własnym kosztem on się 
przyczynił na'wybitniej do pokona­
nia wojsk angielskich w  rozstrzy­
gającej bitwie pod Sawannah, nas’ : 
Pułaski Jest jedynym gene-atem, 
który poleel w  wojnie o  w°1hośi* 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej przeć 153 laty. Słusznie 
zatem należy się nam Polakom obok 
Amerykanów pierwsze miejsce w 
Ame-yce.
POLSK A PRZYSTAŃ W  N- YORKU

Nasze polskie okręty maja w New 
Ycrkn po stronie Bro°k'vna własną 
przystań. L wejścia do te p T Z y sta - 
ni jest wymalowany napir ~Gdyn'a- 
Ameryka*, z daleka widoczny Na 
każdy przyjazc i odjazd przybywa­
ją do po~tu tłumy Polaków % New 
Yorku, Jersey City. Hoboken itd „

Uwegłego g' dnia oJbjio s.ę un,Ł*jo,e oiTSŁn.,t:. , o\ ej stbji jjar-biiitiiiu iui. n ... „ g  
na wapólneń posiedzeniu poa ów i senatorów. Z powodu zasłabnięcia Łióla fialoi 
otwarcia dokonał pręnjjer Jorga (widoczny na trybunie) odczytując mowę tren, w

No polshlm  ohrec! e
Zegnaj Ameryko — witał Polsko.

Pod biało-czerwonym sztandarem 
naszej Ojczyzny Polski, powiewają, 
cym dumnie z wysokiego masztu 
naszego polskiego okrętu noszącego 
nazwisko naszego generała — boha. 

' tera — Pułaskiego, z naszej przy­
stani portowej Gdynia w New- 
Yorku-Breoklynie dnia 6 listopada 
br, o  godz. 3 po po’udniu odpłyną- 
łem. dnia 18 .listopada o  godz. 7 ra­
no w naszym sławnym już na cały 
świat porcie Gdynia wylądowałem 
i o  godz. 6  wieczorem byłem w 
Warszawie w Sejmie dla zoriento­
wania się w naszych stosunkach 
tymczasowych, a 19 listopada no­
cą byłem z powrotem w gromie ro- 
dzinnem w Krakowie. Podróż moja 
trwała zatem akurat pół roku, od 
19 maia br.

TYSIĄC KILOMETRÓW NĄ DOBĘ.

Zdrowie dopisało, pomimo 64 lat, 
forsownych jazd i prawiie codzien­
nych mów na zgromadzeniach naj­
mniej po dwie godziny, a czasem i 
po pięć godzin, np. „na czarnej skał­
ce44 w Buffalo. Nie było czasu na­
wet na pisanie sparwozdań do Przy­
jaciela Ludu, dlatego posłałem tyl­
ko kilka i to dorywczych korespon- 
dencyj. Przez dwa miesiące, lipiec 
i sierpień, woził mnie swoim samo­
chodem p. A. Rogus, rodak z Tar­
nobrzeskiego, znający mnie z  Kra­
sna. gdzie kończył szkołę tkacką, 
przebywający w Ameryce od 24 
jat. a od kilku lat będący profeso­
rem w gimnazjum (high scool) w 
South Bend, Ind. — Przejeżdżaliśmy 
na dobę nawet do 'tysiąca kilome­

trową np. z  Chicago II). do Sioux 
City, Iową — 560 mil ang. czyli pra­
wie 1000 kim., albo z Chicago 111. 
do St. Louis Mo, 600 kim., ■ z po­
wrotem przez Kewanee de Chicago 
III. prawiie 800 kim. Drzemaliśmy 
odpoczywając po drodze w samo­
chodzie. Ta bezinteresowna pomoc 
orof. Rogusa ułatwiła mi poznanie 
Ameryki aż po Nebraskę i South Da­
kotę, osobliwie poznanie tysięcy 
różnych farm. Składam za to prze- 
zacnemu patrjoęję j ludowcowi pr°f. 
Rogusowi serdeczne podziękowa­
nie,

FARMERZY POLACY,
Zwii dzilem wielki szmat świata. 

Na 76 wiecach, które odbyłem, ze­
tknąłem się z kilku dziesiątkami ty­
sięcy Polaków i Polek w Ameryce, 
odwiedziłem kllkasei farmerów pol­
skich w ich domostwach, przyjrza­
łem się ich gospodarstwom, inwen­
tarzom i gruntom, wypytałem się 
dokładme o  stosunki gospodarcze 
itp. Będr się starał to wszystko w 
Przyjacielu Ludu za porządkiem o- 
pisać. W  rej chwili dziękuję Im 
wszystkim za gościnv j pomoc w 
podróży,
DOLARÓW NIE NAGROMADZI­

ŁEM.
Kolekt d k  mnie nie pozwalałem 

urządzać- wiedząc.' że KRYZYS GO­
SPODARCZY I PIENIĘŻNY V A- 
MŁRYCE JEST BODAJ NAWET 
CIĘŻSZY I GROŹNIEJSZA niż był 
u nas w Polsce przed moim w y­
jazdem, a bezrobocie i brak sposobu 
do życia wśród obcych jest stokroć

boleśniejszy niż wśróc swoich w
Ojczyźnie. Nie mogłem wprost po­
jąć tego, że poseł Dzidach, który w 
tymże czasie przebywał w  Amery­
ce. mdal śmiałość pobierać pc 3 i 5 
dola-rów od biednych ludza za obiet­
nicę wystarania się o zwrot pienię­
dzy p^zepadłycL w  bankach w  o- 
kresie dewaluacji.. Poseł Dziduch 
wtie dobrze, że obietnicy spełnić nie 
może, a jednak nie wahał się brać 
od nieszczęśliwych ludzi pieniędzy. 
Dziwiłem się, że konsulaty nasze nie 
przestrzegły ludzi, choć wiedzą, że 
p Dziduch zwali na Polskę winę za 
niewykonanie jego o oi et nic. Ja nie 
nagromadziłem dolarów, ale i tal: 
dziękuję serdecznie tym wszystkim 
Rodakom, którzy mi dopomogli do 
pokrycia kosztów podróży i umoż­
liwili mi pracę dla Pojski i dl? u- 
świadomieniia narodt polskiego. Po­
znam© stosunków, jakie osiągnąłem 
przez tę podróż, będę się stara zu­
żytkować dia dobrą Ojczyzny na­
sze; Polski j dla oświaty Braci Chło­
pów. Na wiecach: które odbyć za­
mierzam pc ochłonięciu z podróży, 
opowiem, co zbadałem ? doświad­
czyłem.

TĘSKNOTA ZA OJCZYZNĄ.
Stwierdzam, że wśród Polaków 

i Polek w Ameryce WSZĘDZIE 
ST Cl KALE M ENTUZJASTYCZNA 
MIŁOŚĆ DLA POLSKI i dla Jej bu­
downiczego Marszałka Piłsudskiego. 
Ach gdyby Rząd nasz obsadził 
Wszystkie nasze konsulaty i amba­
sadę takimi urzędnikami, Którzyby 
chcieli i umieli porozumieć się z tar 
patriotyczną rzeszą polską, to moż- 
naby naprawdę cudów dokazać. tak 
dla pożytku Polski, jak i dla dobra 
Polonii w Ameryce. Niestety, do­
tychczas tak nie było , nie jest. 0  
tem też napiszę w  Przyjacielu Ludu.

NA POLSKIM OKRĘCIE.
Co to znaczy mieć własne nie­

podległe państwo, a dzięk: temu 
podróżować na własnym polskim 
okręcie, to odczuli i zrozumieli do­
brze wszyscy podróżni Polacy, wra­
cający razem ze mną dc Polski ze 
Stanów Zjednoczonych i z Kanady, 
razem około 700 osób. Było tylko 
kilku Rumunów, Czechów i Rosjan, 
a zresztą sami Polacy i Polki z róż­
nych stron, z Małopolsk,, Kongre­
sówki. W Jeńszczyzny i Wielkopol­
ski. Podróż trwała przeszło l f  dni, 
z  przystankami w  Malifas w Kana­
dzie (4 godziny) i w Kopenhadze w 
Danii (3 godziny), wiec by* czas do 
zaznajom en La sie i na potgaoanki. 
Za pozwoleniem kapitana okrętu p. 
Stankiewicza urządziłem dwie po­
gadanki w obecnoścn prawie wszyst­
kich podróżnych dla zaznajomienia 
ich ze stosunkami krajowym.

Cała obsługa okrętu —  Tazem  20C 
pracowników — sami Polacy. Kap­
tan Stankiewicz, lekarz dr. Górski,
oficerowie, marynarze, pielęgniarki, 
kucharze, muzykanci itć. wszyscy 
Polacy, grzeczni i uprzejmi. Wolno 
wszędzie chodzić i patrzeć, chętnie 
udzielaj? wszekich objaśnień i wska­
zówek. Wik? obfity przyrządzany 
iak w polsKiej kuchni. Oczywiście i.
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aby serca pokrzepić tym widomym 
znakiem wzrostu potęgi P<Jisk‘. W
dniu 6 listopada żegnały nas t-eż tłu­
my Rodaków i Rodaczek. Wskazy­
wali sobie wzajemnie łopoczący na 
szczycie masztu sztandar polski, 
jakby mu pilno było wracać do Oj­
czyzny. I w niejednem oku widać 
było łzy tęsknoty za świętą ziemią 
polską. MHjon narodu zaraz by wró­
cił dio Podski, gdyby miał z a  co  i do 
czeg°. Tymczasem trudno, straszny 
kryzys w Ameryce pochłonął już 
setki milionów dorobku polskiego i 
z zamożnych zrobił biedaków, a u 
nas w Polsce, jak czytam i widzę, też 
się za pół roku mej podróży dużo 
pogorszyło, zwłaszcza na wsi. Ale 
musimy to przetrwać pomni niebez­
pieczeństw, jakie nam grożą ze 
strony krzyżactwa niemieckiego.

Dzięki . Przyjaciołom w  Ameryce 
za gdśckię i dOy ody życzł wośc'. 
Witam Was Przyjaciele i Współpra­
cownicy w  Ojczyźnie i proszę o po­
moc w dalszej pracy dla Polski i dla 
Braci Chłopów.

Jan Stapińsk'.
— 0 X0 —

noraiorfnm
dla wsi.

Apel cnlopOw jo  Jlorszal- 
fta Piłsudskiego.

Jak Polska była w wielkiem nie­
bezpieczeństwie w 1920 roku i w 
wielkiej potrzebie, bo nieprzyjaciel 
bolszewicki walił do murów War­
szawy, to Marszalek Piłsudski jako 
Naczelnik Państwa odwołał się do 
chłopów polskich i nie zawiódł się 
na chłopach. To wszyscy wiedzą w 
Polsce i na całym świecie.

DZISIAJ SĄ CHŁOPI W WIEL­
KIEJ BIEDZIE i potrzebie, apełkia 
do Polski, do Jej Rządu i DO MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, który 
dzisiaj ma większą władzę w Pol­
sce jak miał w  1920 roku.

A że jest bieda z chłopami rolni­
kami i katastrofa wisi nad niemi nie 
niniejsza jak nad Polską w 1920 r., 
to przyznają — (narazie drobnemi 
literkami) już gazetj7 pańskie i rzą­
dowe. Dzisiaj już powiadają, że 
„wobec spadku cen położenie chło­
pa staje się z dnia na dzień c°raz 
bardziej katastrofalne” . A ja się za­
pytam tych panów, co dzisiaj siedzą 
u wielkiego ołtarza rządowego, co 
orni na to radzą i czy podnieśli glos 
choćby słabiutki w Sejmie czy  pa 
klubie rządowych posłów i czy po­
wiedzieli rządowi, że RAZEM 
Z CHŁOPAMI GROZI KATASTRO­
FA SAMEJ POLSCE?

„Kurier krakowski” z soboty 21 
listopada br. Nr. 322, na str. 6 — pod 
tytułem „Katastrofalny spadek cen 
bydła hodowlanego” podaje, że na 
targacn po miastach koło Tarnowa 
płacono za krowy od 30 zł., świnie 
100 kg. także od 30 zł-, a konia 
„znośnego”  można kupić za 13 zł. 
Chłopski koń jest dzisiaj do nabycia 
nie za 13 zł., ale za 5—7 zł* A krowy 
koło Rzeszowa się kupuje od 18 zł. 
Dzisiaj sprzęty potrzebne do krowy, 
jak łańcuch, zgrzebło, widły, grace, 
fopata i blaszany skopiec — więcej 
będą kosztować jak krowa sama.
1 kg. mięsa bydlęcego można dostać 
za 30— 40 gr- — A ja Oglądałem w 
restauracji w Krakowie jadłospis — 
tyłkom oglądał, bo do Jedzenia nie 
przyszło — to tam stały ceny teraz 
w  listopadzie i to w demokratycznej 
restauracji (bo jak jest w  pańskich, 
tom nie widział) stoją ceny jednej 
potrawy tn!ę$nej 3 z\. j do 1.50 zł. — 
Gdzie tu jest porównanie? — Coś 
tu jest nie w  porządku. A jest silny 
rząd, bo chyba jak i kiedy będzie 
silniejszy!

Wiemy to dobrze, że jest łatwiej , 
podnieść ceny zapałek, cukru, ma­
rek pocztowych, nafty, węgla, piwa

Niedziela, dnia

czy koleji lub tytoniu, jak płodów 
rolnych. To wiemy. Wiemy, że na 
całym świecie płody rolne me są w 
cenie'. Ale chcielibyśmy, żeby ktoś 
spowodował dyskusję w Sennie i w 
rządzie na pytania: CZY PRZY TA­
KICH CENACH I DOCHODACH, 
JAJ JE MA DZISIAJ MAŁOROLNY 
CHŁOP, JEST W STANIE OPŁA­
CIĆ PODATKI, ASEKURACJE I 
WSZYSTKIE DODATKI -  ozy jest 
w stanie małorolny dzisiaj zdobyć 
pieniądze na dOmowę potrzeby, jak 
SÓL nafta, myuło. troskę cu iru,' 
Opał, który jest droższy jak zboże 
id®, węgiel, a na odzież c /y  obuwie, 
tego za krowę nie spraw! A prze­
cież tych krów nie ma tyle co kró­
lików! A teraz czy kto pomyślał nad 
tern, jak ma chłop małńrctay spła­
cać raty dłużne — Z CZEGO! Kie­
dy teraz 100 zł. spłacić, to znaczy 
więcej jak przed kilku laty 100 dola­
rów. A jak się pożyczyło pieniędzy 
na krowę albo na kupne gruntu — 
albo na budowę — albo na popra­
wę inwentarza, albo na nawozy 
sztuczne, to skąd dzisiaj mamy 
wziąść na spłatę rat. Jeśli Krowa co 
mnie kosztowała 60C zł i to za po­
życzone, kupiona dziś stoi 30 zjg A 
przecież to były wkłady j pożyczk 
na podniesienie gospodarki rolnej, 
tej podstawy społecznej w Polsce 
rolniczej. Czy za to żeśmy się sta­
rali dźiwigać rolnictwo [ poszcze­
gólne gospodarstwa rolne, ażeby 
konkurować z rolnictwem zacihod- 
niem I TO PRZEWAŻNIE O WŁA­
SNYCH SIŁACH I BEZ POiMOCY 
RZĄDU, TO DZIŚ W NAGRODĘ 
MAMY OTRZYMAĆ BANKRUC­
TW O! Nas małorolnych chłopów 
nie można na równi traktować z 
wymierającą kastą wielkich oosząr- 
ników, których musi spotkać ten los 
co ich czeka. Zresztą im się nic złe­
go nie stanie, bo pójdą do urzędów 
.zagranicznych i krajowych j będą 
brać pensje- —  Ale w Polsce musi 
kt°ś władać r°lą, musi dostarczyć 
chleba j mięsa i wszystkich prze­
tworów żywnościowych tak na czas 
pokoju jak i wojny. Kto to ma ro­
bić — czy sponiewierany i odarty 
ze siódmej skóry małorolny chłop? 
No a przecież chłop ma chyba je­
szcze *nne zadania — społeczne, 
kulturalne ] narodowe no i państwo­
w o poetyczne. Bo niby na kim się 
ma kochana Polska kiedyś oprzeć 
— jak nie na chłopach. Czy może 
dobrze działa dla Polski ten, co 
chłopów spycha w przepaść nędzy 
i poniżenia, — co Icb gnębi i demo­
ralizuje, -7  co  ich uważa (i nie 
wstydzi się tego głosić) za inwen­
tarz roboczy „do wide> : gnoju”. 
Pamiętajcie panowie, że chłop wię­
cej rozumie i wie jak mówi i jak v- 
mie powiedzieć. Jesł wielki Interes 
Polski j wasz panowie, aby dziś ra­
tować chłopów, tak iak chłooi rato­
wali Polskę przed bolszewikam- Na 
razie rozchodzi się o ratunek gospo­
darczy. aby nie dopuścić do osta­
tecznego upadku tych zadłużonych 
małorolnych, którzy zaciągnęli dłu­
gi na poprawę gospodarki rolnej w 
Polsce przez usprawnienie swoich 
własnych gospodarstw. JEDYNYM 
RATUNKIEM DLA TYCH MAŁO­
ROLNYCH JEST MORATORJUM. 
które nikogo nie zniszczy, a tych za­
dłużonych uratuje do czasu kiedy 
rolnictwo chłopskie zacznie praco­
wać na spłatę długów skutecznie. 
Be? moratorium katastrofa jest nie­
unikniona. Szmlgiel Antoni

wójt w  Babicy pow. Rzeszów-

P o d w i j a
opłat sauuwuch.
Dowiadujemy się, że w minister­

stwie sprawiedłiwośsi rozważań j  
jest projekt znaczuK; podwyżki o- 
płat sądowych, zwłaszcza w spra­
wach drobnej wagi, tj, sprawach o

29 listopada 1931 r.

drobne należności i obrazy siewne 
(t. żw. pyskowi^). Podwyżka ta ma 
7 jedne stron''' podnieść dochody 
sądownictwa, z drugi* j zmniejszyć 
ilość tych spraw w sądach. Zdaniem 
niem projektodawcy wielu zaniecha 
prowadzenia drobnych spraw z o- 
bawy przed wysokimi: kosztami.

Nas/cm zdaniem cały projekt jest 
wysoce szkodliwym, gdyż idzie 
w wręcz przeciwnym kierunku, ani­
żeli wykazywał Przyjaciel Ludu w 
szeregu świetnych, doskonale udoku 
mentowanych artykułem ot.’ Anto­
niego Szmigla. Przypominamy, że 
w artykułach tych domagaliśmy się 
w drobnych sporach do 300 zł. * 
NIEPRZYZNAWANIA ŻADNYCH 

KOSZTÓW ADWOKATOM, 
a skierowanie „pyskówek” do bez­
płatnych sądów gminnych Ze smu­
tkiem widzimy z* woranie nasze, 
nasze wywody zastąp- bezskutecz­
nemu i wprost przeciwnie ma się za­
miar ciężar tych spraw,
W  90%, SPRAW CHŁOPSKICH, 
powiększyć. Ostrzegamy przed tem 
najsilniej,, gdyż powiększy 10 jeszcze 
więcej wewnętrzny nasz kryzys. Nie 
wolne najbiedniejszym zamykać 
Łrogi do wymiaru sprawiedliwości! 
Przeciwnie trzeba ją  w interesie <»- 
godnym uczynić tanią i szybką

1 6 0  m i ii . z ł .  
cna P o i s t f i .

ttkęugunarodoiwa pomot dla 
Poishi w walce 1  DczioiroMem

Liga Narodów postano wita pod­
jąć międzynarodową akcję walki 
2 bezronocijem, przez dostarczenie 
zainteresowanym krajom odpowied­
nich kredytów na wielkie roboty 
publiczne. Akcję tą ma sfinansować 
Bank Wypłat Międzynarodowych, 
który dla Rolski przewiduje kwotę 
160 mii jonów zł. przeznaczonych na 
budowę dróg o  znaczeniu międzyna­
rodowym, w*ec drogi na odcinku 
Berlin- Warszawa-Moskwa. Poza!/ m 
Ł sumy tej udzielane będą miastom 
pożyczki na uporządkowanie uli* i 
oiróg głównych. Przyznanie ostatecz­
ne kredytów nastąpi w ciągi, grud ­
nia nr. „ah. się dowiadujemy, niektó­
re roboty rozpoczną się w Polsce 
już w początkach stycznia, c ile stan 
pogody na to pozwoli. Zapowiada­
na była również międzynarodowa 
Domot rolnictwu. Jednak o urze­
czyw istnieni togo nic nie. słychać. 
Czyżby położenie rolnictwa, było 
mniej katastrofalnem?

Prawo mttUeAshlc
Projcifi itomlsji nouytittacyf- 
nui - wolne postanowienia. - 
Ephiiopai rzonrsni pr/ecw  

nowemu prawu
Państwowa Komisja Kodyfikacyj­

na, składająca się z wybitnych praw 
ników i uczonych polskich, opraro 
wała projekt jednolitego prawa mał­
żeńskiego dla całej Polski, gdyż jak 
wiadomo, we wszystkich trzech 
dzielnicach obowiązuje różne prawo. 
Projekt komisji Kodyfikacyjnej 
przewiduje możliwość cywilnego 
ślubu i możliwość rozwodu w wy­
padkach na to zasługujących. U su - 
wa częściowo decydującą dotąd rolę 
kleru rzymskiego, wedle którego pc- 
za rzymskim kościołem ślubu waż­
nego dostać nie byłoby można, a 
rozwód pod nazwą unieważnienia 
małżeństwa otrzymać mógł jedynie 
ten, kto posiadał olbrzymie pienią­
dze. Projekt Komisji oddaje pań­
stwu wpływ ne t% tak ważną dla 
państwa sprawę,

1  tego powodu wystąpił epi&ko- 
oa, rzymski wszystkich trzech ob­
rządków z gwałtownem orędziem 
przeciw projektowi- Kier rzymski 
widzi si| zagrożonym w. źródle swe­

go największego zysku więc doma­
ga się, by jaik w wiekach średnich 
tak i azis w sprawach tych decydo­
wał jeuynne 011 saun. List wzywa 
wszystkich a i rząd by do uchwale­
nia nogo prawa nie w puścił i wszy­
stko pozostawił weduic wzori śred­
niowiecza. Pod orędziem podpisał’ 
siię wszysc\ biskupi i arcybiskupi 
rzymscy.

 0 X 0 —  * : i

R r y s y s
w rolnictwie,
Strzeszyn, pow. Gorlice. Dobiegu 

już dwa roki, od czasu, gdy produkta 
rolne spadły do naepoKiryuia kosz­
tów produkcji tychże, iak w zbożo­
wemu, jako też w bo lowlanym żyw­
cu. Nielylko, że uprawa zbóż, i oho- 
dowla inwentarza żywego nie po­
krywa kosztów produkcji, lecz rol­
ni! pożycza gotówkę na wysokie pro 
centa i oddaje konsumentom swoje 
prace i swoie wytwory rolne, niemal 
darmo. A pracę ciężką i znojną, bo 
rolnik pracuje w dzień i w nocy. 
Przykład, kióry wszędzit jest fak­
tem. Gospodarz uzyska! pożyczkę ja ­
ko subwencję bezprocentową na dwu 
lata na loszkę rasy ulepszonej .Za 
tą loszkę 3-miesięezną zapłacił 108 
zł. Tenże gospodarz loszkę tę cho­
wał do czasu doprowadzenia do 
knura tj. 7 miesięcy.'Loszka tu dału 
10 prosiąt które gospodarz chował 2 
miesiące i wysprzedał po 4 dc 5 zł. 
za sztukę. Po wysprzedanlu prosiąt 
loszka wartała jus tylko 15 do 20 zł. 
Gdy tenże gospodarz, obliczył chów 
loszki, koszta pokrycia loszki, chów 
prosiąt, szczepienie prosiąt i loszki, 
opłatę targową, furmankę na targ 
dwukrotnie, opłatę paszportów, i ile 
loszka wartała w czasie DOtkrvwa 
nia, a ile po sprzedaniu prosiąt, to 
na czy sto gospodarz dołożył do. tęjże 
loszki 250 zs. nie licząc roboty j. 0- 
pału i Towarzystwu Roi. zasrał 
dłużny 108 zł. i obecnie płaci pro­
centa od uzyskanej wekslowej po­
życzki, takie same jak dawniej. 2) 
Gospodarz uzyskał pożyczkę, sub­
wencję na krowę, czerwonej rasy 
polsKiej, w kwocie 700 lub 600 zł. i 
zu tyle krowę tejże rasy nabył. 0 -  
becnie chcąc oddać pożyczkę potrze­
ba sprzedać 12 do 14 krów. Ponie­
waż tyle nie posiada, zmuszam7 jest 
sprzedać morgę gruntu, za "dwie 
krowy 2 morgi. Banki rolne cnodow- 
lanych p-ocentów n.ie zniżają, ara 
nie umarzają, pomimo, że rolnictwo 
idzie w przepaść bankructwa, tj nas 
w gorliekiem na targu, jarmarku 
nie zobaczy krowy za 100 zł. lecz 
najwyżej 80, 60, 40, 30 a nawet 15 zł. 
Trzej robotnicy kupili krowi za 30 
zł., zarżnęli za skórę uzyskali 20 zł. 
kg. mięs? oprócz nóg i głowy wyli­
czył' po 18 groszy. Metr kartofli 
kosztuje 2.40 do 2.60, od kopania 
kartofli płaciliśmy 2 zł- i wikt dzien­
nie. Bezrobotni kopać nie będą, 
gdyż bezrobocie by nie dostali. Bez­
robotni zasiłki dostaią, nic nie robią 
lecz całe połacie kartofli mróz m ro­
zi śnieg pi zasypu je, a mięso spo­
żywają po 18 groszy klg Nastał 
wiec raj socjalistyczny, o ictó em tak 
<tawrac morzyli. Ciekawe tylW>, jak 
długo rolnictwo potrafi utrzymać i 
ic darmo tak wielką zgraję ludzi, 
którzy nic nie chcą robić, tylko 
wielkie wynagrodzenie brać wyso-

e renty i wysokie pensje.
Jakób Kunignwicz.
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C zy w z ą łe ś  
ju ż  u d z i a ł  
w  w ielkim  k o n k u rsie
jednania nowych Czytelni­
ków dla Przyiadela
L ic z n e  i piękne n a g r o d y!

w z y t a j  o a t o d z e n t e l
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Wijnih wgDorów w ohr. 4$.
w okręgu 48., obejmującym po­

wiały Przemyśl, Bobromii, Sanok, 
Brzozów, Krosno odbyły się 22 bm 
bez zaburzeń. Poprzeuzila je szalona 
agitacja wszystkich sLronuicitw, któ­
re przy wyborach głównych w roku 
19oU zgłosiły swoje listy kandyda­
tów. Związek Chłopski nie mial 
wówczas w tym okręgu swojej od­
rębnej listy, tylko wspólną z BBW 
R, dlatego i przy tych wyborach 
związkowcy mogii głosować tylko 
na listę Mr. 1, jano kompiomdisow^ą, 
bo na tej liście byli także kandy­
daci Związku Chłopskiego Józef 
Jurczyk, wojt z  buchodoła powiat 
Krosno i Józef Malusz, wójt z  Ha­
czowa po w. Brzozów.

Walka wyborcza była w rzeczy­
wistości rozgrywką między zwokin- 
niikami Marszałka Piłsudskiego a 
wszystkimi innymi jako jego prze­
ciwnikami. Endecy (4), cenlrolwy 
(7), undowcy ukraińscy (14) i sjoni- 
ści ( 11), choć mieli odrębne listy 
kandydackie, to jednak wszyscy oni 
szli solidarnie przeciw jedynce, ja­
ko popierającej Rząd. Zgromadzeń 
było nawet po kilka w każdej gmi­
nie, to też wyborcy mieli sposob­
ność poznać prawie wszystkich p o ­
słów i senatorów wszystkich stron­
nictw i wysłuchać ich wzajemnych 
zarzutów, To jest główna korzyść 
z wałki wyborczej.

W ynik wyborów do chwili zakoń­
czenia układu Przyjaciela Ludu tj. 
godz. 5 po południu, w poniedzia­
łek 23 bin. nie jest jeszcze zupełnie 
wiadomy. Okręgowa Komisja wy­
borcza w Przemyślu, która zliczy 
wszystkie glosy z całego okręgu i 
ogłosi urzędowo wynik wyborów, 
ma posiedzenie dopiero we wtorek 
24 hm. Nie chcąc opóźnić druku i 
wysyłki Przyjaciela, musimy odło­

żyć ogłoszenie wyniku do nast. ty­
godnia. Ale już z częściowych obli­
czeń podanych w dziennikach 23 b. 
m. można przewidzieć, że wynik 
ostateczny będzie laki sam jak w r. 
1930, tj, że Nr. 1 otrzyma! 4 man­
daty, Nr. 7 (centrolew) 1 mandat i 
undowcy ukraińscy 1 mandat. Po­
słami zatem pozostaną nadał pp. 
gen, Galica, Jurczyk, Augusty ński, 
Zahajkiewicz i Pawłowski,

A .4  D R O D Z E  Ż U C I A .

Gdy w życia podróży 
Napadną cię burze — ,
Wichura ci chluśnie 
Pod nogi kałuże,
Że kroczyc nie można bezpiecznie. 
Wśród strasznych zamętów,
Unikaj wykrętów  —
Nie ufaj bądź komu serdecznie...

Gdy hurkot piorunów —
Twą głowę zagłuszy —
Gdy woli i siły zabraknie ci w duszy 
A ciemność ci drogę zaściele —
Ostrożnym bądź w nocy —
Skąd żądać pomocy —
Bo w świecie złych ludzi jest wiele... 
Ku światłu dąż z cienia,
Dla życia istnienia —
Miej mędrców przestrogi na oku — 
Bo gady z kałuży —
Korzystać chcą z burzy —
I podli zamęczą cię w mroku...
W ięc baczność! z rozumem —
W doczesnym żywocie —
Pomiędzy Lem llumem
Złych ludzi jesł krocie —
Co w drodze życiowej nam szkodzą 
Choć jedni poginą, to inni wypłyną 
Bo podli hołotę wciąż płodzą...

Izydor Wilk.

C l  4 W  ANGLj:.
Nowy prlament angielski uchwali! 

znaczną większością głosów zapro-

la zasadę całkowicie wolnego han­
dlu. Na obrazku naszym widzimy
jak skutkiem kryzysu dziesiątki o-

Dr. Szę.

WIADOMOŚCI 
Z E  ŚWIATA.

MA WYPOWIEDZENIE WOJNY 
W  KIESZENI.

W  Paryżu 
toczą się dal­
sze narady 
Ligi Narodów 
nad załatwie­
niem zatai gu 
między Ja­
ponią a Chi­
nami. — Jak 
wiadomo Ja­
pończycy mi­
mo domagań 
się Ligi Na­
rodów i Chin 
maszerują dn­
iej w gjąb 
M.andżurj-1, u- 

jftc na łeb i szyję źle uzbrojone i 
niekarne wojska chińskie. Marsz ge­
nerała Maa, dowódcy wojsk chiń­
skich, skończył się zupelnem nie­
powodzeniem. Wojska jego w  sile
25,000 starły się z  oddziałem 5.000 
Japończyków i poniosły sromotna 
kieskę. Gdy po stronie japońskiej 
poległo 300 żołnierzy, to Chińczy­
ków zigimęfo 4.000 a reszta oddziału 
pierzchła. Japończycy zajęli już bez 
żadnego oporu miasto Cioikar j waż­
ny punkt kolejowy Anganahi. Dele­
gat Chin do Ligi Narodów Dr. Sze 
oświadcza stanowczo, że jeżeli Liga 
nie zmusi Japończyków do w strzy­
m ani kroków wojennych i opuszczę, 
nia Mandżurji, wypowie oficjalnie 
wojnę. Groźby tej jednak Japończy­
cy  się nie boją, bo znają słabość 
Chin i mimo pięknych słówek w 
Paryżu — maszerują dalej. — Pow ­
tarzamy jednak w dalszym ciągu, że 
wypadki na dalekim wschodzie ze 
Względu na wmieszanie się w spór

Rosji j Stanów Zjednoczonych mogą 
przynieść całemu światu jeszcze 
wiele niespodzianek.
_ W  ostatniej chwil, dowiadujemy 

się, że Japonia dla ocalenia powagi 
Ligi Narodów zgodziła się na w y­
słanie Komisji Ligi dla zbadania 
sprawy na miejscu w Mandżurji. 
W obec tego Liga Narodów wyzna­
czy zapewne ową Komisję i odro­
czy załatwienie zatargu aż do jej 
sprawozdania.

SPÓR O ARCYBISKUPA.
Ubiegłego tygodnia zakończył się 

•ostatecznie spór o osobę arcybisku­
pa Kordacza, b. najwyższego do­
stojnika kościoła rzymskiego w

Czechosłowacji. Jak wiemy, papież 
usunął arcyb. Kordacza za ostre sło. 
wa pod adresem światowego kapi­
talizmu. W  obronie kochanego i od­
ważnego arcybiskupa stanął lud cze­
ski, wyznania rzymskiego. Nic to 
nie pomogło. Papież usuną! arcyb. 
Kordacza, a mianował nowego naz­
wiskiem Dr. Kaspar. Obrazek nasz 
przedstawia uroczyste obejmowanie 
władzy przez nowego arcybiskupa.

wadzenie ceł na *pewne wyroby, by krętów angielskich stoi miesiącami
w ten sposób ochronić swój prze- bezczynnie. Po wprowadzeniu oeł
mysi przed strasznem bezrobociem, spodziewają się Anglicy pomyślnej
Jak wiemy, Anglja dotąd uprawia- zmiany w tym stanie rzeczy.

— oxo—
Spiskowcy w kościele-

W  kościele Niepokalanego Po­
częcia w stolicy Hiszpan jł w Mad­
rycie, przeprowadziło rewizję w 
czasie której znaleziono magazyn 
broni oraz lisftę, zawierającą nazwi­
ska około 600 osób, które, jak przy­
puszczają, pozostawały w związku 
ze spiskiem przeciwrządowym. Pro­
boszcz kościoła w czasie śledztwa 
oświadczył, iż wiele kościołów 
przedsiębrało podobne środki ostroż­
ności, mając w pamięci incydenty 
z roku ubiegłego, gdy podpalane 
klasztory i kiśoioły. Na stacji gra­
nicznej Irun aresztowano margra­
biego Aldaida, wmieszanego w aferę 
spisku przerwrządowego.

— oxo—
BEZROBOCIE W ANGLJI. Licz­

ba zarejestrowanych bezrobotnych 
w  dniu 9 b. m. wynosiła 1.683.924, 
co oznacza zmniejszenie o 27.000 w 
porównaniu do poprzedniego ty­
godnia.

NADUŻYCIA ż y w n o ś c io w e
W ROSJI. W  miastach Unji So­
wieckiej przeprowadzono poa kie­
runkiem oddziałów czc-ezwyczajki 
rewizje w  składach rosyjskich or- 
ganizacyj handlowych, przyczem 
znaleziono wielkie ilości środiców 

. żywności, nie uwidocznione w spi­

sach urzędowych. W- tajnych skła­
dach w Petersburgu znalezione za­
pasy żjnynośoi za sumę 6 milionów 
rubli. W  Moskwie, Charkowie i Ty- 
fiisie znaleziono towary łącznej 
wartość5 8 miljonow rubli. Około 
200 urzędników zostało aresztowa­
nych. Staną oni przed sądem cze- 
rezwyczajki.

ARESZTOWANIE STUDENTÓW 
POLAKÓW W PARYŻU. Przed kil­
ku dniam. na uniwersytecie w Sor­
bonie grupa studentów Polaków' po­
biła kilki studentów żydów, oby­
wateli polskich. W  związku z temi 
zajściami aresztowanych zostało 
pięciu studentów Polaków, m. in. 
hrabia Stanisław Tyszkiewicz. I tam 
nas endecy umieli skompromitować.

DEFICYT WE FRANCJI I NO­
WE CŁA. Komisja finansowa Izby 
przyjęła projekt ustawy rządowej, 
która przewiduje znaczne podwyż­
szenie ceł przywozowych na goto­
we i pólgotowe towary. Budżet ro­
ku 1930 3' zamyka się deficytem po­
nad 2.5 miijarda franków.

PREZYDENT STANÓW ZJEDN. 
OSZCZĘDZA. Wodny pałac prezy- 
dencki, jacht „Mayflower" został o - 
statecznie sprzedany przed kilku 
dniami za 16.105 doi. panu Lee P. 
Coe z Chicago.

WYCBODZTWO.
Emigranci polscy 

n^cięŻAim żołdzie
Kryzys gospodarczy, który 

wszechpotężnemi kleszczami objął 
świat cały, nie pominął także i Fran­
cji, tej bankierki świata o  względy 
której zabiegaią dziś nawet najwięk­
sze potęg; fmansowe. Kryzys ten we 
Francji przybiera coraz to ostrzej­
sze formy, zmuszając rząd francu­
ski do szukania i stosowania jak 
najdale, idących środków zarad­
czych, które i dla Polski nie pozo­
stają bez zasadniczego znaczenia. 
Niedawno rząd p- Lcvala chcąc za­
pewnić wyłączność zbytu węgla 
krajowego we Francji, na mocy 
specjalnych pełnomocnictw obniży! 
taryfy kolejowe dla węgla krajowe­
go a podniósł cło  na węgiel! zagra­
niczny, uniemożliwiając v ten spo­
sób miedzy innemi i polskiemu wę­
glowi konkurencję na tutejszym 
rynku. 100% zaś podwyżka clą od 
zagranicznej mąki żytniej wyelimi­
nuje Tównież i eksport mąki naszej 
do Francji, która ze względu na 
wielka tu ilość emigrantów polskich 
(specjalnie zaś w północnej Francji) 
przyzwyczajonycl do tego produk­
tu miała wielk? zbyt a eksport jej 
rokował jak najlepsze nadzieje na 
PTzyszłość. Ostatnio zaś całą swą u- 
wągę rząd francuski zwrócił na tut. 
rynek pracy starając sie usunąć 
z niego konkurencję rooomików cu­
dzoziemskich a miedzy nimi pol­
skich emigrantów. którzy aczkol­

wiek w znacznej mierze przyczy­
nili się po wojnie do odbudowy o -  
kupowanych przez Niemców części 
Kraju, górnictwa i przemysłu jako 
uonkurenci w czasie kryzysu od 
dłuższego czasu są solą w oku tut. 
społeczeństwa. Rząd wprowadza na 
nich coraz tc dalei idące obostrze­
nia, które w wykonaniu różnych in­
spektorów- prący i kontrolerów ro­
botników cudzoziemskich przecno- 
dzą nawet w szykany. Nic też dziw­
nego, że w tych warunkach nasi e- 
migranci masowo wydalani są z pra­
cy  i setki ich już bez centima w kie­
szeni w ostatniej nędzy żebrze o ja- 
Kąś pracę ewentualnie pomoc, a ni© 
znalazłszy jej, chwyta sie każdej 
deski ratunku — każdej ostateczno­
ści. Tą ostatecznością dla nich to 
Legja Cudzoziemska, w  której sze­
regi zawsze i chętnie przyjmują. 
Przykra to jednak perspektyw* dla 
Polaka. 5 lat ciężkiej, żmudnej, w y­
czerpującej £ bezproduktywnej r>ra- 
cy w koloniach francuskich pod bez­
względną i o wiele ostrzejszą jak 
w  armji regularnej dyscypliną. Je­
żeli się do tego doda, że służba ta 
odbywa się w krajach dalekich o 
zaborczym klimacie, gdzie życie 
człowieka jest w każdej chwili w y­
stawione na niebezpieczeństwo, za 
żolden stosunkowo niskim i bez 
możliwości awansu, tc każdy sobie 
iasn-e zdać musi sprawę z tego, jak 
bardzo niewskazanem iest angażo­
wanie się naszych emigrantów 
w szeregi Legji Cudzoziemskiej. 
Niestety, jest już ich tam około 1500, 
a wszyscy narzekają. Wielu próbo­
wało ucieczki; schwytani i osądzę-
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ni przez trybuna! w o j s k o w y  za d e ­
zercję ,  zostali rozstrzelali, e w e n tu ­
alnie skazani na długoletnie w ię z ie ­
nie.

Apelujemy do polskich władz e- 
migracyjnych aby zwróciły uwagę 
na bezrobotnych młodych emigran­
t ó w  polskich we Francji, tak aby nie 
byli zmuszeni Legji Cudzoziemskiej 
uważać za jedyną ostoję i w szere­
gach jej szukać pomocy i wybawie­
nia. Stanisław Sąs adck.

Sprawa ahcat „Potas*.
W  Warszawie odbył się proces, 

wytoczony firmie „Polus" przez 
akcjonarjuszów z Ameryki, Pola­
ków, w wyniku którego sąd war­
szawski skazał firmę „Poluis*' na za­
płacenie aikcjomarjuszom amerykań­
skim 200.000 doi. ii pnoreml ów od tej 
sunny. Firma ta powstała w St. Zjed. 
w  czasie, gdy różne korporacje pol­
skie rosły jak grzyby po deszczu i 
w których to korporacjach chłop i 
robotnik polski w St. Zjedrn. utopił 
kilkadziesiąt mil jonów dolarów, któ­
remu to pieniędzmi obłowili sie 
wszelkiego rodzaju łapicbłopi. Akcjo 
nar jusze „Poiusa" są teraz o  tyle 
w lepsaem położeniu od akcjonarju- 
szów innych koiporacyj poisko-a- 
merykańskich, że dostaną odszkodo­
wanie za swoje akcje, podczas gdy 
ininl nie dostanę nic.

Do reemigrantów z Francji
Syndykat Emigracyjny podaje do 

wiadomości reemigrantów z Francji, 
przybyłych do Polski na czasowy 
pobyt, że miuszę się zaopatrzyć 
w kartę urlopową t. zw. centyficat 
de oonge, poświadczoną przez De­
partamentalne Biuro Pośrednictwa 
Pracy (Office deparlemental de Pla- 
oemant) oraz list wzywający od pra­
codawcy t. zw, „Letre de rappel", w i­
zowany przez Ministerstwo Pracy 
w Paryżu. Na podstawie ważnych 
kart urlopowych, których termin 
ważności jest zawsze określony oraz 
na podsLawie wspomnianego listu od 
pracodawcy, reemigranci uzyskują 
wizę w Konsulacie Francuskim. 
Równocześnie przypominamy, że re­
emigranci do Francji uzyskują w 
Syndykacie Emigracyjnym w W ar­
szawie (Marszałkowska 124) zniżko­
we bilety kolejowe. LnJormacyj w tej

sprawie udzielają bezpłatnie poszczę 
gółne Oddziały i Agentury Syndy­
katu Emigracyjnego na prowincji.

—o—
PASZPORT M usi BYĆ PODPI- 

SAN l  WŁ-AŚUcuELA.
Niejednokrotnie zdarzają s;ę wy- 
padKii, ze książeczki paszportowe po 
ich wydaniu nie są poupisane przjz 
posiadacza, lirak laiuego poupisu 
jesL przyczyną wadliwości paszpor­
tu, a nadto może stać się powodem 
nieudzielania wizy przez konsulaty 
państw' obcych.

W  związku z tern ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydał© okól­
nik do wszystkich wojewodow, w 
którym zwraca uwagę, że paszporty 
przed, ich wydaniem muszą być 
podpisame przez osobę, dla której 
dowód został wystawiony. Specjal­
ną uwagę w tym wypadku należy 
zwracać na paszporty wydawane 
emigrantom.

KONSULATY POLSKIE W BU­
FFALO, DETROIT I ZURYCHU 
zostały zniesione ze względów osz­
czędnościowych. Sprawy buffalow- 
skie załatwiać będzie Konsula* w N. 
Yorku, sprawy detroickie, Konsulai 
w Pil Isburgu,

KONSULAT POLSKI W  LILLE 
(Francja) poszukuje rodziny Mi­
chała Bryn-ly, ur. 1893, której po za­
bitym przysługuje prawo do renty.

INFORMACJE.
zmiano usta hu o zwalczaniu 
z.ralitwuch cliorub zwlerzę- 

ctjtli
Z inicjatywy ministerstwa rolni­

ctwa zosLał przedłożony sejmowi 
projekt ustawy o zm ianach  w rozpo­
rządzeniu Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 22 sierpnia 1,927 r.
0 zwalczaniu zaraźliwych chorób 
zwierzęcych. Nowela wprowadza o - 
bowiązek zgłaszania zaraźliwych cho 
rób zwierzęcych i zakazuje zdejmo­
wania skór ze zwłok, nie tylko zwie­
rząt dotkniętych wąglikiem lub za­
razą dziczyzny i byuia rogatego, ale
1 zwierząt o  tę chorobę podejrza­
nych, oo jest postanowieniem no­
wenn. Nowela ma pozatem ma celu 
ograniczenie świadczeń państwo­

wych na rzecz odszkodowań, wzigled 
nie zapomóg dla. właścicieli za zwie­
rzę La padłe, co w okresie zmniej­
szających się wpływów skarbowych 
okazało się bardzo uciążliwe. W o­
bec tego ma być usunięty obowią­
zek wypłacania zapomogi za zwie­
rzęta padłe na skutek choroby gruź­
licy otwartej i nosacizny, u poza- 
tem projektuje się nowe brzmienie 
art. 82 z podziałem na trzy kate­
gorie i z zastosowaniem do każdej 
kalegorji innegc wymiaru wysoko­
ści zapomogi, oo ma się równica 
przyczynić do zmniejszenia wyda­
tków skarbowych w tym celu po­
noszonych.

Apelacla i kstscla
Często się zdarza, że skazany wy­

rokiem sądowym traci możność dal­
szej obrony, ponieważ nie dokonał 
potrzebnych formalności. Otóż na­
leży zawsze pamiętać, ze kto chct 
apelować, ten musi ten swój zamiar 
sądowi zapowiedzieć. Najlepiej za­
raz po ogłoszeniu wyroku zażądać 
umieszczenia w  protokule, że „osker 
żony zapowiedział apelację". Jeżel; 
w pnoŁotkule zapowiedzenie to nie 
zostało umieszczone, to pozostaje 
jeszcze 3 dni na złożenie go na pi­
śmie, w podaniu dc sądu. Wystar­
czy, jeżeli przed upiy-wem 3 dni po­
danie, zawierające zapowiedź ape­
lacji, zostaine nadam na poczcie li­
stem poleconym. Po zapowiedzeniu 
apelacji należy oczekiwać, dopóki 
sąd nie pizyśle oskarżanemu moty­
wów wyroku na piśmie. Od dnia 
otrzymania *ych motywów jest 7 
dni czasu na złożenie skargi apela­
cyjnej, w które, trzeba podać, dla­
czego wyrok pierwszej instancji są­
dowej jest niesłuszny, podać nowe 
dowody, nowych świadków i prosić 
o uniev innienie lub złagodzenie ka­
ry. Chcąc za sitarzyć wyrok drogiej 
instancji, trzebu postąpić zupełnie 
w ten sam sposób, jak po pierwszym 
wyroku: zapowiedzieć kasację po­
czekać na doręczenie motywów i po­
tem w ciągu 7 dni zaożyć skargę 
kasacyjną. Należy pamiętać, że ka­
sację podpisać może tylko adwokat, 
dlatego jeśli Kto chce skarżyć wyrok 
do Sądu Najwyższego, a dotychczas 
obrońcy 'nie miał,, to nie może zwle­
kać ani jednego dnia, xecz natych-
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DZIKA DYWIZJA
Ciąg dalszy.

Chociaż rany piekły j dokuczały 
boleśnie, Karwacki już nie jęczał — 
znać słowa Brzańskiego wzmocniły 
w nim ducha i dodały sit do dal­
szych cierpień. Wszak Brzański był 
też ranny — myślał w tej chwili, a 
Brzański nie jęczat — co więcej, za­
miast opatrzyć wpierw swoje rany, 
nim się opiekom jat. — Brzański tym_ 
czasem załatwiwszy się -ze swym 
przyjacielem zabrał się do opatry­
wania własnych ran Drugim -ręka­
wem od swej koszuli, owijał skrwa­
wioną głowę j mruczał przez zęby: 
no, no, — niema co mówić — bodaj 
ich jasna cholera... Bez strzału do­
stać się do takiego, oto ..pensjona­
tu" na odpoczynek. — Kto byłby się 
tego spodziewał- — Sierżancie! — 
odezwał się któryś z kolegów, zda­
je się, żeśmy pogrzebani — albo nas 
łotry powieszą, albo też nas wyślą 
gdzieś na letnisko pod „Nędza" a 
w tenczas, żegnaj wolności złota na 
dłuższy okres czasu. — No, no. 
chłopcy, nie upadać na duchu — ja­
koś z tego wybrniemy. Nie w takich 
nieraz było sie opałach, a jest czło­
wiek i dalej żyje na świecie. Ale za­
miast suszyć sobie niepotrzebnie 
Jlby nad zagadką, co się jutro z na­
mi stać może, spać wiara! — Brzań­
ski nad wami czuwa-

Tej nocy jednak, żaden oka nie 
zmrużył. Podczas gdy każdy się 
głowił jakim sposobem Ukraińcy 
mogli się dostać na tyły naszego 
frontu, na polu hałasowała banda 
hajdamacka. — Słychać było nawo­
ływania, szczęk broni i głośny krzyk 
komendy: „Zbirka!" Wrzawa i za­
mieszanie jakie panowało wśród 
hajdamaków było znakiem, że noc 
nie przejdzie spokojnie. To też gdy 
po godzinie może, zagrzechotały o 
kilkaset metrów karabiny maszyno­
we, w naszych biednych jeńsów 
wstąpiła nadzieja, że nadchodząca 
odsiecz przyniesie im ratunek- 

Kule niby grad uderzały o  ściany 
wagonu, a dziurawiąc je przecho­
dziły ponad głowami. Walka toczy­
ła się na dobre — a chłopcy Brzań­
skiego, przytuleni do desek podłogi 
czekali z  zapartym oddechem co 
z niej wyniknie. — Raz po raz 
grzmiały z pancerki armatki, a z  od­
dali odpowiadało im głuche echo 
wybuchających pocisków. Brzański 
— w nadzieji, że wśród zamiesza­
nia uda się może umknąć, próbował 
już odsunąć drzwi wagonu, lecz 
groźny krzyk straży: „Na zad bo
strylaju!" odwiódł go od pierwotne­
go zamiaru. Ha, trudno, -trzeba b iło  
czekać cc  czas przyniesie. Wolno 
ubiegały długie godziny zgrozy i 
niepewności, aż wreszcie wrzawa 
ucichła, tylko rzadkie, pojęć yńcze 
strzały dawały znać, że teren walki 
sie oddala. Najwidoczniej, Polacy

cofali się pod naporem hord hajda­
mackich. ] prysła jak oańka mydla­
na nadzieja bliskiej wolności, a zwat- 
pione serca spown smutek i zasłonił 
całunem żałobnem, niedawny pro- 
myk wolności, mecz Brzański nie 
tracił nadzieji i pocieszał jak mógł 
kolegów. — Chłopcy! — mówił, po 
burzy — chociaż na chwilę sionce 
zabłysnąć musi ta chwila dla nas 
wystarczy by zerwać niewoli pęta. 
— Cierpi1'wie i spokojnie ozekaicie 
tej chwil. — nad nami czuwa Bóg, 

.który losami rządzi.
Tej samej jeszcze nocy doprowa­

dzono siedmiu jeńców, ocl których 
towarzysze ich niedol, dowiedzieli 
się niektórych szczegółów zajść o - 
statniego dnia. — Reszta nocy mi­
nęła spokojnie, nie przynosząc żad­
nych zmian.

II.
Z dalekich stepów Kaukazu i Ku- 

b,ani, znacząc ziemie rosyjskie krw.ą 
najlepszych polskich synów, przy­
była formującą się dywizti? gen. Że­
ligowskiego do Odessy. Pod opieKą 
sprzymierzonych Francuzów czuła 
się bezpiecznie, zresztą dobrze nad­
werężone pułki trzeoa bido uzupeł­
nić i uzbroić, bo z uzbrojeniem jakoś 
nie bardzo było wesoło. Dywizja 
gen- Źeligowskegc, zwana -.czwar­
tą'* lub też „Dzika dywizją", firm o­
wała się -2 rozbitków trzech polssich 
korpusów rozbrojonych w okoli-

miast po otrzymaniu motywów wy­
roku sąd* apelacyjnego musi się u- 
dać do adwokata, żeby ten mlai czas 
nu zapoznanie się z aktami sprawy. 
Ponadto do skangi kasacyjne dołą­
cza się kaucję w sumie 100 zł. Kau­
cji kasacyjnej nie składają ci, któ­
rzy został, .skazani na karę conaj- 
mmiej 2 lat więzienia, ci, którzy 
przed wyrokiem zostali aresztowani 
i odpowiadali przed sądem z aresztu 
t. zw. zapobiegawczego, wreszcie ci, 
którym sąd pc zyzua prawo ubogich.

Nowe warunhi sprzedani 
na ratu.

Związek kupców, sprzedających 
ma raty, postanowił zastosować no­
wy środek w walce z niesumienny­
mi nabywcami, którzy korzystają 
i kredyiu, a inaisLępnie nie płacą na­
leżności. Opracowany został wzór 
umowy, iajcą będzie musiał podpisać 
każdy kupujący na raty. Z umowy 
tej wynika, że do chwili zapłacenia 
ostatniej raty nabyta rzecz pozostaje 
własnością sprzedawcy.

O iiie niesumienny na-Dywea od­
sprzeda dalej niezapłacony towar, 
będzk odpowiadał ka-nie za sprze­
daż cudzej własności, pozatem w ra­
zie niezapłacenia kupiex będzie 
mógł odebrać sprzedany przedmiot.

WIADOMOŚCI 
Z P O L S K I .

D zień
llstopada-grudnia Im ien in y

.s ioń ct
•uch, IZaol 
i godzinie

29 N iedzie li. 1 A d w . Satur. 7.17 8-31
30 P on ied z A n d rze ja , Jus,. 7 19 3 30

J W torek N ata lji, E lig. 7 2U 3-30
2 Środa H ipolita .'21 3 2 9
3 C zw artek F ra n ciszk a  Ks. 7'2:i A -9
4 P iątek B arbary 7 24 i’ 28
5 Sobota Sabny oij.aU i*~5 3 2.

STOSUNKI GOSPODARCZE I 
POLITYCZNE w całym świecie 
nie tylko u nas w Polsce, są tok na­
prężone, że musi nastąpić : to w 
bhskim czasie jakieś rozwiązanie. 
Każdy człowiek dla własnego in­
teresu powinien pilnie śledzić bieg 
wydarzeń . w tym celu czytać ga-

cach Kaniowa i Bobrujska, z Pola­
ków armji zaborczych, wreszcie — 
z ochotników napływających i ca­
łej Rosji i Rumunji — Ludzi napły­
wało dużo, lecz też olbrzymie troo- 
ności miało dowództwo z uzbroje­
niem i wyżywieniem kilku tysięcy 
ludzi. 3dy czwarta dywizja arzy- 
byłć do Odessy znajdowało się 
w  niej jeszcze Kilkanaście tysięcy 
uzbrojonych Niemców i Ausfrjaków, 
Armia niemiecko-austriacka, zgru­
powaną w jednej z dzielnic porto­
wego miasta, posiadała olorzymie 
magazyny broni, żywności amuni­
cji. Niby wyspa na morzu otoczona 
ze wszystkich stron, trzymała się 
jeszcze w  swej prowizorycznej 
twierdzy.

W  parcie odeskim. stała silna es­
kadra francuskiej ekspedycji ezar- 
nomorskiej. Na lądzie znów od stro­
ny południowej, kilkanaście tysięcy 
świeżo wyokrętowanycn francu­
skich wojsk lądowych, polska dy­
wizja i kilka tysięcy Greków ota­
czało ją półkolem Od północy nato­
miast, morze bolszewickie odcinał* 
jej odwrót. Poza tem znajdowała się 
vr Odessie i jej okolicach kilkunasto 
tysięczna armjr W rangk i Ałmazo- 
wa. Francuska ekspedycji krymska, 
łącznię z wojskami „biaiych" gene­
rałów rosyjskich, w sile okoł< W 
tysięcy ludzi, przeznaczona była do 
wyprawy przeciw sowietom.

(Ciąg dalszy nastąoi).
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zety. KAŻDY CHŁOP POWINIEN 
PRZECZYTAĆ PRZYJACIELA LU­
DU, aby wiedzieć, co się dzieje i 
przygotowuje i aby wczas odpo­
wiednio postąpić. Przyjaciel Ludu 
jest jedyną gazetą ahlopską zupeł­
nie niezależną, strzegącą spraw 
chłopski oh i dlatego informującą zu­
pełnie bezstronnie o  wszystkiem. 
Wydatek na prenumeratę Przyja­
ciela Ludu z pewnością się sowicie 
opłaci. Kredytować nie możemy, 
gdyż sami musimy też za wszystko 
gotówką naprzód płacić.

Wszystkich Pirenunera lorów pro­
simy usilnie o  pomoc w jednaniu 
nowych czytelników.

Proces Centrolewu.
W  dalszym ciągu procesu prze­

słuchiwał s ąd ubiegłego tygodnia 
świadków obrony przeważnie na o - 
koliczność, że na poszczególnych 
wiecach posłowie me namawiali do 
marszu na Warszawę i do usunię­
cia silą obecnego rządu. Przez sa­
lę sądową przewinął się szereg u- 
czes uiików tychże wieców. Zezna­
wali również posłowie Wirona i 
Waleron. Zeznania b. piremjera Bar­
tla nie wniosły do sprawy .nic no­
wego. W przyszłym tygodniu ze­
znawać będzie b. poseł Thugutt. Jak 
się dowiadujemy, proces przecią­
gnie się do połowy grudnia.

—o—
KTO WYGRAŁ W LOTERJE?

W  1-szym dniu ciągnienia I-ej klasy 
24-ej polskiej loterii państwowej, • 
główniejsze wygrane padły na nu­
mery następujące: Zł. 30.000 na nr. 
1460445. TA. 15.000 ne nr. 119964. Zł.
1.000 na n-ry: 81419 11097 112855. 
Zł. 500 na n-ry: 27942 103307 114756. 
Zł. 400 na n-ry: 7898 9388 53066 
06303 86874. Zł. 250 na n-ry: 14856 
16384 23688 44702 71956 84478 100500 
119095 123749. Zł. 200 na n-ry: 4007 
35526 53968 54640 55010 56ć»6 69996 
73850 80375 84135 97746 112511
114331 130645 1359o0 136038 158997.
Zł. 150 na n-ry: 1088 2641 5480 6040 
11503 12770 15294 18475 20888 25850 
26906 30195 30208 30465 31389 31529 
32548 32993 34003 36563 42267 42681 
43353 45007 46616 48488 53386 58235 
58440 59060 59209 59581 60063 60952 
67106 67475 68644 70001 70854 73830 
75992 79493 83590 84538 88380 89740 
91550 94253 94549 94848 96704 100772 
108970 111397 111419 114564 115397
116505 117843 118803 121474 123208
124519 125266 126780 127220 129000
130375 121797 132608 133740 133796
136256 141830 143906 147273 148838.

WOLBROM ZAMIENIONY NA 
DŁUŻEC. Zarządzeniem min. spraw 
wewn. została zmieniona nazwa gin. 
Wolbrom w pow. olkuskim woj. kie- 
leck e na Dłużec.

PRZYROST LUDNOŚCI. W  dru­
gim kwartale br. zawarto małżeństw 
w Polsce 61.933, urodzin żywych 
było 256.775, zgonów 121.319 czyli, 
że przyrost naturalny w ciągu dru­
giego kwartału wynosi 133.456 o- 
sób płci obojga.

WOJEWODA POMORSKIM w  
miejsce ustępującego p. Lamota, 
mianowany został p. Stefan Kdrti- 
klis. B. wojewoda Lamot naraził się 
jak wiemy rzymskiemu klerowi.

KOLEJ POMAGA W WALCE Z 
BEZROBOCIEM przez postanowienie 
powiększenia wydatków na roboci­
znę, usuwanie tego personalu, który 
ma poza kolejnictwem inne źródło 
utrzymania! zatrudnianie żywicieli 
rodzin itd. Kolej postanowiła dzia­
łać w  porozumieniu z wojewódzki­
mi komitetami walki z bezrobociem. 
Przyjaciel w y^ża  jedynie zastrze­
żenie, by nie uważano za „mają­
cych inne źródło utrzyma,ma** tych 
kolejarzy, którzy mają po jednej, 
lub dwie morgi gTuntu!

ŚMIERĆ W TRYBACH MASZY­
NY. Zajęty w  suszarni szyszek w 
Klosn-owie, powiatu chojnickiego, 56 
tófcni werkmistrz Kalinowski, sta­
nąwszy zbyt blisko lokomobili, po­

rwany został przez trj^by. Zdołał 
on jeszcze pociągnąć za sygnał a- 
larmowy, iecz zanim nadbiegła po­
moc, został przez tryby zmiażdżo­
ny. Kalinowskiego odwieziono do 
szpitala w Chojnicach gdzie wkrót­
ce potem zmarł.

WIELKI POŻAR miał miejsce we 
wsi Cebrów pow. tarnopolskiego 
gdzię w nocy zapalił się dom Mi­
chała Łucyszyna a -rozszalały ży- 
wuoł ogarnął U dalszyah zagiród. 
Przyczyną pożaru była wadliwa bu­
dowa komina.

.LEPIEJ SIEDZIEĆ W WIĘZIE­
NIU N1Z BYĆ NA WOLNOŚCI. -  
Przed pewnym czasem z aresztu 
śledczego w Sosnowcu zbiegło 
czterech w-.ężniów, którym groziły 
wyroki po 10 lat więzienia. Za 
zbiegłymi rozesłano listy gończe, a- 
kści w środę jeden z uciekrnierów 
niejaki Jan Tabor wrócił dobro­
wolnie d o • więzienia, oświadczając* 
że woli siedzieć w w.ęzieniu, gdyż 
ma tutaj daah nad głową i zapew­
nione utrzymane, oraz m oi: się po 
ludzku wyspać, gdy na wolnośd 
musiałby cierpieć nędzę. Powrócił 
też do więzienia drugi zbjeg, Jan 
Dwoirak, lecz już nie dobrowolnie. 
Przybył on do wiezienia skuty w 
kajdany i w  asyście policji, ujęty 
podczas obławy. Pozostałych ucie­
kinierów, a mianowicie Uielżyckie- 
go i Łukasika dotychczas nie ujęto.

ŚMIERĆ TROJGA DZIECI W 
PŁOMIENIACH. Przed pewnym 
czasem we wsi Kaźmierowo pow. 
nieszawskiego zakupił kilka mórg 
ziemi bez budynków niejaki Jan 
Wróblewski. Na zakupionej roli zbu­
dował sobie Wróblewski prowizo­
ryczny suhron z desek i słomy, w 
którym mieszkał wraz z rodz.ną. — 
Przed kiilku dniami w czasie nieo­
becności Wróblewskiego dzieci spo­
wodowały pożar szałasu przyczem 
wszystko troje zginęły w ogniu.

STRAJK 1RAMWAJARZY trwał 
w Warszawie przez trzy dni, w y­
wołany tcm, iż nie chcieli zgodzić 
się na zmniejszenie wysokich za­
robków. W  końcu zgodzono się na­
sad rządu. 500 strajkierów komu- 
nizującyoh straci pracę.

141.460 ZL. KARY ZA 160 FUN­
TÓW TkiONIU. Dwa lata temu 

władze policyjno-skarbowo skazały 
Libę Bram son z Żuromina w P łoc­
kiem na 25.270 złotych kary za po­
siadanie nieoclonego tytoniu zagra­
nicznego w  ilości 160 funtów. Liba 
Bramson iłómaczyła się. że tytoń 
nie należy do n.ej, a był u niej tyl­
ko przechowywany przez pewnego 
kupca, wobec czego odniosła się ’o  
zmianę wyroku do Sądu Okręgowe, 
go, który wyrok zmienił, gdyż 'nało­
żył na Bramsonową 128600 zło­
tych grzywny z zamianą na rok 
aresztu i 12.860 złotych opłat sądo­
wych.

NABOJEM ARMATNIM WYSA­
DZILI DOM. W  Torskiem obok Tłu­
stego w woj. lwowskiem w porze 
wieczornej podłożono poć dom Mi­
chaliny WitniKOwej 15-centyme- 
trowy nabój armatni, który eksplo­
dował i zniszczył część domu. Wit- 
nikowa wraz z  dziećmi cudem uni­
knęła śmierci. Policja aresztowała 
braci Antoniego i Józefa Sędziszew- 
skioh. którzy zatrt chu dokonali z 
powodu przegranego procesu, 

NAPAD NA AMBULANS POCZ­
TOW Y. Dwó<h uzbrojonych osob­
ników napadło na wóz pocztowy, 
zdążający' ze Żmigrodu dc Jasła. 
Napastnicy pobili oiężkn woźrJOę, 
zostali jednak spłoszeni przez pasa­
żerów i zbiegli, nie dokonawszy ra­
bunku.

WYKONANIE WYROKU ŚMIER­
CI. Sąd doraźny w Szczuczynie 
skazał na karę śmierci przez powie­
szenie Stanisława Nowika, parobka 
Tolwarlfu w Andruszowce. który za­
mordował właściciela majątku Pre­
zydent R. P. z prawa laski nie sko­

rzystał. wobec czego wyrok został 
wykonany.

s t r a s z n e  s a m o b ó j s t w o . —
Pod kościołem św. Anny we Lwo­
wie rozegrali, się w oczach licznej 
publiczności wstrząsająca scena sa­
mobójstwa. S.erżant Jan Kubiak, 
stanąwszy obok krzyża, oddal do 
sieoie 4 strzały z rewolweru, celu­
jąc w serce- Kubiak został na krót­
ko przed popełnieniem samobójstwa 
ukarany 3-un.owym aresztem za 
to, że jako szoier samochodu cięża­
rowego, spowodował zoerzenie się 
wozu z tramwajem.

iulnuuuju SKAZANY' NA 
WILżłEiMhi. By*y poseł Klubu Na­
rodowego, Jaan Kwiatkowska, który 
wraiz z przywódcami Centrolewu 
przebywali jakiś czas w więzieniu 
brzaskiem, został przez sąd apela­
cyjny w Toruniu skazany na rok 
ciężkiego więzienia i 300 zł. grzywnj 
za nad,użycia wekslowe, popełnione 
w Centrali Rolniczej w Wejherowie.

ZARĄBALI Y0S-LETN. STARCA 
W  Walce pod Mławą zamordowany 
został przed kilkoma dniami 108- 
leLni staarzer. Jar Kaczmarczyk, 
który utrzymywał się z jałmużny 
2włoki zamordowanego znaleziono 
na strychu domu Wanisdewięzów 
przy których zamieszkiwał on od 
kilku lat. Na giowie widniały dwie 
olbrzymie rany zadane siekierą. 
Mordercy wioząc że ciężko rańmy 
starzec po zadaniu mu śmiertel­
nych ciosów siekierą, daje słabe o - 
znaki życia, okręcili mu głową 
szmatami ? następnie przykryli 
trupa sianem . słomą Istnieje po­
dejrzenie, iż morde-stwa dopuścili 
się małżonkowi0 Antoni i Ewa 
Wanisiewiczowie, którzy prawdo­
podobnie dlatego zamordowali staru 
szka, że tenże nie mogąc z powodr 
starość szukać środków na utrzyma­
nie się ,był dla nich ciężarem.. W a- 
nisiewiczów aresztowane i osadzone 
w  więziMju, gdzie oczekują rozpra­
wy karnej.

OSIEM PROTESTÓW WYBOR­
CZYCH ODDALONYCH PRZEZ 
SĄD NAJWYŻSZY. W  dniu 16 brn. 
izba III-cia Sądu Na jw; ższego roz­
patrywała protest przeciwko wybo­
rom do Sejmu w okręgu Nr, 24 — 
Będzi n oraz siedrr protestów prze­
ciwko wyborom do Sejmu w okr. 41 
— Tarnów-Piłzno-Brzesko-Dąbro- 
wa-Grybów-Gorlioe. Sąd Najwyższy 
pesćamowll protest, dotyczący wybo­
rów w okręgu będzińskim, zarówno 
jak i siedm protestów dotyczących 
wyborów w obręgu tarnowskim — 
pozostawić bez uwzględnienia.

GOSPODARSTWO.
OSTATNIE CENI? NA TARGACH.

Zebranie warszawskiej giełdy mięsnej 
odbylc się przy ożywionym przebiegu 
na targu trzody. Na targu bydlęcym na­
tomiast nie zawarto żadnych tranzak- 
cyj. Spęd wyniósł ogółem 1.500 sztuk 
trzody chlewnej oraz zaledwie 23 sztu­
ki bydła rogatego i 75 sztuk cieląt. Pła­
cono za 100 kg. żywej wagi loco War­
szawa: świnie słoninowe od 150 kg. 
wzwyż — 11C dc 125 zl., słoninowe od 
130 dc- 150 kg. wagi — 95 do 105 zł., 
mlesne od 110 kg wzwyż — 8E dr 95 
zł. Za mięso uboju warszawskiego pła­
cono za 1 kg. loco hale hurtu: wołowina 
pierwszy gatunek — 1.35 do 1.50. drugi 
gatunek — 1.10 do ..30, cielęcina pierw- 
szj gatunek — 190 do 2.20, drugi gatu­
nek — 1.60 do 1.80, wieprzowina mięsna 
drugi gatunek — 1.30 do 1.45, wieprzo­
wina enuaa trzeci gatunek — ł.lf do
1.25 zł.

Wszystkie podane ceny rozumiej? się 
w złotych (cyfry pc p-zecinkaci ozna­
czają grosze) za 100 kg loco wag® w 
dniu 19 listopada 1931 r.

Zboża. Warszawa: żyto 27—27.50, 
pszenica jednolita 29- -29,50 zbierana 
28—28,50, owies jednolity 25;75, zbiera­
ny 23,50—2 ,̂50, jęczmień przemiałowy 
25—25,50, browarmi 27—28 Poznań-

żytc 25,75—2C, pszenica 25 -25,50, jęcz­
mień przemiałowy 22,25—24,75, browar­
ny 27,50—29, owies 24,50—25. Lublin: 
żyto 25—26, pszenica 25—26,50, jęcz­
mień przemiałowy 22,50—23, owies 
24,25—25,60. Lwów: żyto jednolite 26,20 
do 26,5C. owies 26,25—26,75.

Inne ziemiopłody. Warszawa groch 
polny jadamy 28—31, groch Wiktorja 
3*—37, rzepak 34,50—35,60, koniczyna 
czerwona 160—200, koniczyna biała 
250—375, ziemniaki jadalne 5—6. Po­
znań: rzepak 33—34, gorczyca 39—43, 
groch Wiktorja 25—29. Folgera 30—32, 
ziemniaki jadalne 3,80—4.

— X -

Przemiai zboła.
Ziarno zawiera bielmo, które po­

siada n rjw ęce j kroanmah mączki, 
po zmieleniu jas/L ono białe. V 7aa- 
stwy, leżące pod skórą zawierają 
więcej białka, posiadają diuzą war- 
ibośc pokarmową, ale dają mąkę 
ciemniejszą. Kiełek zawiera aużo 
tłuszczu i dy iego mąka z niego może 
łatwo nabrać zjejczałego smaku. 
Skorka wartości odżywczej nie po­
siada. GruŁsze części, otrzymywane 
przy mieleniu, tj. otręby, casiewa się 
zaipomocg pytli. Mielenie na mąkę 
odbywa się w sposób rozmaity Przy 
robieniu „razówki“ miele się na gru­
bo odrazi całe ziarno, bez odsiewa­
nia otrąb i otrzymuje się ciemną 
mąkę, czerniejszą przy wypieku. Po 
zmieleniu drobniejszym i odsiewa­
niu otrąb od mąki na pytlach o -  
trzymuje się mąkę, dującą biały 
cłuab i bulki. Ten sposób przemiału 
nazywa się płaskim (od kamieni, 
blistko siebie rozstawionych). Gdy 
mielemy odrazu ziarna zbyt miałko 
drobniejsze cząstki skórki i warstw 
przylegających, nadające mące wy­
gląd ciemniejszy, nic dają się do­
brze od niej na pytlach oddzielić. 
Drugi sposób mielenia — to prze­
miał kaszkowy, przy dalekiem usta­
wieniu kamieni. System drug pole­
ga na tern, że ziarno ni< zmieia się 
odrazu na miałką mąkę, ale pomału 
i stopniowo odmiela się skórkę i pod 
nią leżące warstwy na żubrowni- 
kach — walcach, kamieniach. Otrzy 
mu je się kaszlu, które się potem 
miele na mąkę. Tym sposobem wy­
ciągamy znacznie większą ilość le­
pszych gatunków mąki, gdyz naj­
lepsze pocnodzą z samego środka 
ziarna. Na 100 części ziarna psze­
nicy przypada według wag: na zaro­
dek: 2 - 3 części, na skórkę 13—15 
części, na hielmo 83—86 części. Przy 
mieleniu razówiki o ł r /m irem y. 97% 
mąki i okołc 3% trociny na rozkusiz. 
Przy mieleniu pazerniej na pytel 
w małych młynach wiejskich otrzy­
muje się ze 100 części ziarna 50—70 
c l . mąki, 24— 26 otrąb i 4% idzie na 
rozkusz. Przy lepszem mieleniu ze 
100 części ziarna otrzymuje się do­
bre, mąki 72%, mąki pobledniej 7%, 
16% otrąb, 2% odpadków przy żu­
browaniu i traci się 3% na rozkusz. 
Mąka zawiera zwykle 10—17% wody 
Żytc daje nam nieco mniej,szy wy­
datek makj, a za to więcej otrąb. 
Kaszę owsianą robią po zwilżeniu 
i wysuszeniu owsa albo po uurząd- 
iiiiem parowaniu w żelaznych parni- 
ka-cr. Dobra kasza ma równe ziarno, 
nie zawiera mąki i łusek. Z psze­
nicy mamy kaszę, zwaną manną 
z jęczmienia perłową i łamaną, vyr- 
rabia się ją zapomocą „perlaku* tj. 
pojedynczego kamienia, obracają­
cego się w drewniane oprawie 
(badji). Między kamień i balję wsy­
puje się ziarno, które nrzez ruch 
obłuskuje się. Przy \ yrobie nęcza- 
ku ze 100 części jęczmienia otrzy­
muje się 58—65% kaszy. 30—35% 
ospy, a 5— 7% straty Przy wyrobie 
kaszy łamanej otrzymuje się 30— 
55% kaiszy i 10—28% mak: lepszej. 
30—35% ospy, 5—7% straty. Z gry­
ki otrzymuje się 33—50% kaszy, 
45 do 60% m ąki-i łusek, pnę 5% 
straty.
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0 wiosennej tomasynie 
azointakowei.

W  minionym sezonie jesiennym była 
b. ceniona tomasyna azomiakowana. 
Dostosowana ona była do zasiewów je­
siennych. W  nadchodzącym sezonie wio­
sennym tomasyna azotniakowana jest 
dostosowana do potrzeb większości ro­
ślin sezonu wiosennego. — Tomasyna a- 
zotniakowana wiosenna zawiera 11% 
azotu, 9 % kwasu fosiorow ego i prze­
szło 60% wapna. Tomasyna azotniako­
wana wiosenna —  porównaniu do je­
siennej —  zawiera więc trochę więcej 
azotu i trochę mniej fosforu. Azot toma- 
syny azotniakowanej, jak wiadomo, w y­
stępuje w formie azotniaku, kwas fosfo­
row y zaś w formie tomasyny. Oprócz 
tego —  zarówno azotniak, jak i toma­
syna zawierają dużo wapna. Cena tego 
nawozu jest o tyle korzystna, że kwas 
fosforow y i azot mieszanki bezwzględ­
nie nie są droższe od tych pokarmów 
w czystych nawozach, llpść tych naj­
ważniejszych składników są dostoso­
wane do przedsiewnego nawożenia za­
siewów wiosennych, a wiec zbóż ja­
rych, okopawych oraz łąk. Zarówno a- 
zot, jak i kwas fosforow y, znajdujący 
się w tomasynie azotniakowanej, w y­
kazują trwałe działanie, nie podlegają 
przytem łatwemu w ym yciu (wypłóka- 
nin) z gleby. Znaczne ilości wapna, jakie 
zawiera ta mieszanka, szczególnie ko­
rzystnie oddzialywują na zasiew y na 
glebach kwaśnych. Korzyścią dla rolni­
ka, przy użyciu wiosennej tomasyny a- 
zotniakowanej jest to, że dostaje w niej 
dwa nawozy dobrze w ym eszane, dzię­
ki czemu i wykorzystanie pokarmów 
przez rośliny jest lepsze. Pozatem unika 
się jednostronności nawożenia. Toma­
syna azotniakowana wiosenna, dzięki 
swym  wszechstronnym właściwościom, 
nadaje się na wszelkie gleby, zarówno 
lżejsze jak cięższe. Tomasynę azotnia- 
kowaną w'osenną wysiewam y pod psze­
nicę jarą na 3—3 dni przed siewem ziar­
na w ilości 250— 350 kg, pod jęczmień 
na 3— 5 dni przed siewem ziarna w ilo­
ści 300 kg, pod burak; cukrowe i pa­
stewne na 3— 5 dni przed siewem nasie­
nia w ilości 300 kg na ha, przyczem  
w obec częściow ego stosowania azotu 
pod tą roślinę, oraz wobec tego, że ilość 
azotu dana w  dawce przedsiewnej jest 
niewystarczającą, stosujemy jeszcze po- 
głównie po przeryw ce 75— 100 kg sale- 
trzaku lub saletry sodow ej na ha. Pod 
ziemniaki daje się na 2— 3 dni przed sa­
dzeniem 300 kg tomasyny azotniako­
wanej wiosennej, zaś pod rośliny prze­
m ysłowe jak len, konopie i mak w ysie­
wa się tomasynę azotniakowaną w ilo­
ści 200— 300 kg na hektar na 3— 5 dni 
przed zasiewem. Tomasyna azotniako­
wana wiosenna winna być zaraz po w y­
siewie dobrze przybronowana.

Nadsroduacja mle&ta.
Krowy zdziesiątkować.

Agencja kooperatyw mleczar­
skich w Staniairh Zjedn. w sprawoz­
dań Lu praedłożonem federalnej ra­
dzie farmerskiej proponuje, aby 
farmerzy, klonzy hodują krowy na 
mleko, wybili jedną dzesiątą część 
krów, by zapobiec nadprodukcji 
mleka. W  sprawozdaniu powiedzia­
no, że ilość bydła w ostatnich czte­
rech latach znacznie wzrosła, c o  do­
prowadziło do niskich cen. talk krów 
jak i mleka.

K Ą C I K  D L A  K O B I E T ,

Kurs gospodarstw a domowego.
W  dniu 8 listopada 1931 i. odibylo 

się zakończenie kursu gospodarstwa 
domowego w Brzozdowcach. powiat 
Bóhrka. Kurs ten urządzony został 
staraniem Koła Sekcja Kobiet przy T 
S. L. pod przewodnictwem Zofji 
Gduiowej i Stefanji Kordalowej, na­
uczycielek miejscowej szkoły, Pomi­
mo starań ze strony wyż wymienio­
nych inicjatorek została pozyskana 
stosunkowo mała liczba uczenie, a

jest to dowodem, jak maki ludność 
zamieszkująca wschód dba o wie­
dzę, lc jednak kurs ter. da posiew’ 
wiele znaczącego w powiecie bóbre- 
ckim a tom samem zachęci może 
mieszkanki do pracy łącznej nad 
podniesieniem moralnem i mat er jo l- 
nem jednostek.

Na zakończenie kursu przybyto 
wiele gości tak reprezentantów jak 
i prywatnych osób, przybyli więc 
starostowie pj>. Chmielewscy z Bóbr - 
ki, Okanowiczowie z Branek Krzy- 
żaaowsżki z Podniestrza, W esołow­
ski z Brzozdowiec i wiele Innych.

W  sali pięknie ustrojonej do przy­
jęcia zaproszonych gości, wygłosiła 
mowę inicjatorka kursu Zofja Gdu- 
lowa po niej odczytała sprawozda­
nie sekretarka p. Mar ja. Tokarzowa, 
mowę programową wypowiedzia­
ła p, Stefan ja Freidenbergowa, które 
to mowy były nagrodzone rzęsiste­
mu oklaskami. Dominik Cybruch.

WZOROWA SZKOŁA DLA KO­
BIET w Krasieiniinie, pow. lubar­
towski rozpocznie nowy kurs nauki 
gospodarstwa wiejak. dińia. 15 lute­
go 1932. Kurs trwać będzie 6 mie­
sięcy. Informacje i zapisy kierować 
pod powyżej wspomnianym adre­
sem.

ROZMAITOŚCI
Rządy w rekach kobiet.

Znany angielski profesor Thom­
son, og.osil w jelnyir, z poważniej­
szych tygodników angielskich, arty­
kuł o szczep,e Razisów. mieszkają­
cych w lndjach. Szczep ten jesi tem 
oryginalny, że rządzą nim kobiety. 
Wszelka własność należy do kobiet. 
Kawaler musi oddawać swó; zaro­
bek matce, zaś żonaty mężczyzna 
jest obowiązany do tego samego 
wobec swej żony. Szczepem tym 
rządzi królowa, mając u boku radę, 
w której skład wchodzi 40-ci kobiet. 
Dwór królowej Składa się z 35 ko­
biet, które strzegą królowę przed 
wrogami, któremi są przeważnie 
kobiety, pretendentk. do tronu kró­
lewskiego. Co dwa tygodnie królo­
wa zwołuje swoją radę, która spra­
wuje sądy, w imieniu królowej Męż­
czyźni służą w wojsku i uprawiają 
rolę. Mimo tych kobiecych rząlóv\ 
na które przeciętny mężczyzna za­
patruje się bardzo pesymistycznie, 
szczep ten jest bardzo bogaty i męż­
czyźni nie objawiają wcaie ochoty 
do wyzwolenia się z „babskich rzą- 
dów“ .

10<Metn! emeryt.
W’ biurze policyjnem francuskich 

kolei państwowych stwierdzano nie­
dawno rzecz zdumiewającą. Oto 
pewien emeryt miał obecnie świę­
cić setną rocznicę swych urodzin 
W  r- 1896 przeszedł Karol Lonnier 
w stan spoczynku po 40-letniej służ­
bie i od tego czasu pobierał pensję 
emerytalną. O istnieniu stuletniego 
emeryta .zawiadomiono ministra ko­
lei państwowych z  prośbą aby sta­
ruszka wy różniono za Szczytnem od­
znaczeniem. Aby dowiedzieć się 
bliższych szczegółów, dotyczących 
sędziwego emeryta, zwróciło się 
ministerstwo kolei do władz w Co- 
lombes, miejscu zamieszkania Lon- 
niera. Tu jelnak okazało się, że Lon- 
nier zmarł w roku 1911, a więc lat 
temu 20... Któż jednak zamiast niego 
pobiera! przez łych dwadzieścia lai: 
pensję emerytalną? Rozpoczęto do­
chodzenia, które niebawem zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem- 
Oto syn zmarłego, obecnie liczący 
54 lat, Henryk Lonnier, 00 miesiąca 
inkasował pensję ojca na podstawie 
sfałszowanych dokumentów. Młody 
Lonnier był to nicpoń, który usta­
wicznie zmieniał zawód i był stale 
dla ojca wielkim ciężarem. Skoro oj­

ciec umarł, znalazł się próżniak 
w przykrem położeniu. Wówczas 
wpadł na myśl owego oszustwa. Ale 
jaK udawać sędziwego starca? Q- 
szust sprawił sobie u fryzjera oka­
załą siwą brodę i przebrany za sta­
ruszka zjawiał się po pensję. Z pie­
niędzy tą drogą uzyskanych żył 
wcale dostatnio, gdyż ojciec jego 
byl wysokim urzędnikiem kolejo­
wym.

o trzu m a m u  370 Św ieżo u 
p ieczonych Świętych.

Choć wszystkie fabryki na świę­
cie są w zastoju, mimo to odbywa 
się z całą siłą pary fabrykacja 
świętycn patronów w Watykanie. 
W  czasie powstania bokserskiego 
w Ghinaah męczono rzekomo około
35.000 Chińczyków, którzy wyrzekł, 
się swej wiary i przestąpili na wia­
rę katolicką, Postanowiono wybrać 
z pośród ol.ai wszystkich tych. któ­
rzy z lepszych pochodzą domOw, bo 
zwykłego robotnika chińskiego nie 
mianowałby Watykan, patronem 
świętym. Po przeprowadzeniu oa- 
dań stosunków familijnych, delegaci 
watykańscy wybrała 367 kandyda­
tów. którzj’ mają oyś wkrótce bea­
tyfikowani i później w poczet świę­
tych zapisani. Wybrano taką liczbę, 
aby Chińczycy miel, na każuy dzień 
w roku rocznicę jednego swego 
wuasnego patrona

Stolic* sfę bawi.
Podług dar.ych magistratu War­

szawy za październik kinematogra­
fy stolicy zwiedziło w tym czasie 
1,506.881 osób, teatry .16233, kon­
certy w .październiku 4206, teatrzy­
ki w październiku 66.576, cyrk w 
październiku 582, zawody spo-towe 
w październiki (wyścigi) 185.007, 
wreszcie inne zabawy w paździer­
niku 31 148. Ogólni frekwencja wir- 
niosła zatem w październiku — 
1,996.063 gdy we wrześniu stano­
wiła ona 1.351.948. Woływji i po­
datku widowiskowego do kasy miej­
skiej -wyniosły w październiki 
665.474 zł 98 gr. gdy we w rześnii 
stanowiły one 584.09C zł. 62 gr Gdy 
więc na wsi nędza rośnie, to w sto­
licy bawią się coraz więcej.

— X —
POWRÓT DO KRZESIWA W

POLSCE. Wskutek podniesienia po­
datku od zapalniczek, powróciły do 
powszechnego użytku zapałki. a!< 
głównie w miastach. Pc wsiach , 
małych miasteczkach mieszkańcy 
nie mogąc sobie pozwolić nawet n* 
„dirogiie“ zapałki, powrócili miejsca­
mi do starego Krzesiwa, posługując 
się, jak ongiś, k-zemieniem. kawał­
kiem stali i sznurkiem wełnianym. 
OboK powrotu lampy naftowej na­
wrót do krzesiwa jest dla dzisiej­
szych czasów parozo charaktery­
styczny.

PAŃSTWO BEZ STOUCY. Kra
jem bez stolicy jest Kanaoa, — Ni 
pierwszem rmejscu sto: miasto Que- 
bec, w którem jest parlament Ka­
nady francuskiej, w Toronto parla­
ment Kanady angielskiej, Ottawa, 
gdzie są wstpółme władze administra­
cyjne tego tak wspaniałego i bo­
gatego dominium Wielkiej Brytanii

ULEPSZENIE PŁYT GRAMOFO- 
NOMTCH. W amerykańskich fa­
brykach płyt gramofonowych, do­
konano ulepszeń. Wyrabia się obec­
nie ołytj’ metylKO bezpieczne od 
rozbicia, a dające się składać j roz­
kładać, giętkie jak cienka tektura 
nadto zdołano zwiększyć użytecz­
ność płyt, przez pomieszczenie m 
płycie regularnej wielkości dwa i 
trzy razy dłuższych programów a- 
niżeli było to możliwem dotychczas 
Najnowsze ołyry grają przez prze­
szło pięć minut. Najważmejszem zaś 
jest to, że te nowe ptyty kosztują 
znacznie taniej, anizeb płyty daw­

nego typu, bo sprzedawane są po
dziesięć i piętnaście centów (90 gro­
szy 1 1.35 zł-).

CHŁOPSKIE RADIO
wzrost ahonentOn raOJo* 
wut h v sezonie ubiegłym

jedną z ważniejszych trosk każdef 
radjoionji jest dbanie o rozwój ilościP 
wy radiosłuchaczów, z nim nowiem jesł 
związany rozwój finansowy instytucji 
a co zatem idzie, możność stałego po­
lepszania gatunkowego audycyj, za­
równo przez zwiększenie wydatków 
programowych, jak i przez szereg ulep­
szeń natury technicznej.

Wzrost radjosluchaczów w Polsce 
nie idzie niestety w tak zawrotnym 
tempie, jaik to miało miejsce w Niem­
czech i Angljl gdzie liczba abonentów 
radiowych dochodzi do 4,000.000. Na 
słabe wzmożenie ilości radjoslucha­
czów w Polsce składa się wiele przy­
czyn: nisk> poziom kulturalny ludności 
na wielkich połaciach kraju na wschod­
nich kresach 1 w górach, arożyzna r?- 
djosprzętu, wielka ilość rodiopajecza- 
rzy, wynikająca z małego uświadomie­
nia społecznego, wszystko to ^prawla, 
if pod wzgledetr liczby abonentów ra­
diowych jestesmy daiekc w tyle w po­
równaniu z naszymi zachodnim, sąsia­
dami.

W każdym bądź razie ilość radjoslu­
chaczów w ubiegłym okresie sprawo­
zdawczym, to znaczy oó kwietnia 1930 
t do kwietnia 1931 r. wzrosła dość zna­
cznie.

Podczas gdy ilość radjosluchaczów 
w Polsce wynosiła na 1 kwietnia 1930 
rokn — 226217, na 1 kwietnia 1931 roku 
mamy 290.034 radioaboneutów.

Ogółem wiec mamy wzrost o 63.817 
radjosluchaczów. Liczba ta stanie się 
tembardzlei wymowną, gdy weźmiemy 
pod uwagę, ze w okresie letnim iiośc 
radjosluchaczów znacznie spada, sknU 
kiem wyjazdów i gromadnegt wypisy­
wani? się abonentów z powodu wyjaz­
dów wakacyjnych.

Jednakże mimo nieznacznego stosn- 
kowo wzrostu abonentów Polskie Ra 
djo dąży do utrzymania swych audycyj 
na możliwie wysokim poziomie, konku­
rując skutecznie z broadcastlngami za- 
granicznemi.

PROGRAM RADJOWTI NA CAŁY 
TYDZIEŃ.

Rie dzida dnia 29 Usbooada br. Oodz. 
10.15: Transmisja nabożeństwa. 1x35: 
Odczyt misyjny p. Ł -Misie a kler tu- 
bylczy** — wygłosi dyr. archidiecezjal­
ny związków misyjnych ks. kan Alfons 
Trepkowski. I2.15r Poranek symlonloz- 
ny z pilharmonii Warszawsidej — wy­
konawcy: Orkiestri. FfUtarmonfczoa pod 
dyr. Adama Dołźyckiego 1 Aniela Szle- 
mińska (śpiew). >4.00: „lanie straty
ponosimy przez złe obchodzenie się z 
obornikiem “  — wygłosi prof J6zeł Mi­
kułowski-Pomorski. 14.20: Muzyka.
14.40; „Zorganizowane rolnictwo — to 
sila“ — wygi. dyr. Szczepan Mędrzecki. 
15.00: Muzyka. 15.15: Audycja żołnier­
ska. 15.55: Program dła dzieci star­
szych: a) (tygodn. rac. „Co się dzieje 
na świecie' w opracowaniu J. Milew­
skiego: b) „A ndrzefle' (zwyczaje Indo- 
we' pióra p. PorazlAskiej. 1620: Mu­
zyka z ulr-t gramofonowych. 16.40: 
„Ratujmy Książkę polską1* — wygi. prof. 
Konrad Górski. 16.55: Muzyka z płyt 
gramol. 17.15: „Jaką role odgrywa chleb 
w naszem odżywianiu" — dr. B. Skar­
żyński. 17.30; „Wiadomości przyiemne 
i pożyteczne". 17.45: Kon cer popołud­
niowy — wykonawczy: Repr. Ork. Pol. 
Państw, i H- Jnrkiewlcz. 1925: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 19.45: Słucho­
wisko p. t. AZ? broń“ Ostrowskiego 1 
Żarnowickiego. 20.30: Koncert popular­
ny — wykonawcy: Orkiestra P. R pod 
dyr. J. Orimińskiego, Zofia Adamska 
(wiolonczela) I Ludwik Ursteln (akotr..). 
21.55: Kwadrans literacki: Stanisław
Szpotański — „Wybuch onwstania".



Nr. 48. Niedziela, dnia 29 listopada 1931 r. 7

22.10: W łoskie pleśń’ ludowe w opraco­
waniu Geni Sadero — wykona autorka.

Poniedziałek 30 listopada br. Godz. 
12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.35: Muzyka ludowa. 13.40: „P oga­
danka rolnicza" —  „Jak tuczyć świnie" 
—  wygłosi inż. Dusoge. 13.55: Muzyka 
ludowa. 14.00; „W  jaki sposób nie dać 
się biedzie" —  djalog w wyk, prof. Bie­
drzyckiego i I. Piosia z Niedrzwicy.
14.25 Muzyka ludowa. 14.50: Muzyka 
z Dłyl gramofonowych. 15.25: Odczyt
Z cyklu dla nauczycieli —  „Pola nau­
czyciela w nauczaniu dorosłych" — w y­
głosi St .  Czubek, prezes Komisj i  Międz. 
Ku l t u r al no - Ar t ys t ,  15.50: Muzyka z płyt 
gram. 16.20: Lekcja języka francuskie­
go (kurs elementarny) —  lektor p. L. 
Roquigny. 16.40: Muzyka z płyt gram. 
17.10: „P ierw szy podróżnik w Polsce 
za czasów M ieszka" —  wygł. p. M. 
Smolarski. 17.35: Koncert muzyki lek­
kiej. 19.15: „W iadom ości bieżące rolni­
cze "  —  wygłosi Józef Płatek. 19.30: 
Felieton. 20.00: Opera z płyt gramofo­
nowych „M anon" Masseneta w wyk. 
Par. Opery Komicznej. 23.00: Muzyka 
lekka i taneczna.

V^<orek dnia 1 grudnia br. Godz. 13.10 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.55: 
Muzyka ludowa. 13.40: „Pogadanka rol­
niczą". 13.55: Muzyka ludowa. 14.00:
„Pogadanka rolnicza" —  „C zy  dobrze 
żywim y nasze byd ło" —  inż. Kwasie- 
borski. 14.15: Muzyka ludowa. 14.35:
Zakończenie I-go kursu rolniczego. 14.55 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15.15: 
Chwilka lotnicza. 15.25: „Rady przed­
św iąteczne" —  wygł. p. Elżbieta Kiew- 
narska. 15.50: Program dla dzieci star­
szych: a) opowiadanie dr. Zofji Dąb­
rowskiej p. t. „W róg  i przyjaciel cz ło ­
wieka północy", feljeton p. Jana Milew­
skiego p. t. „W asi nie Ziwykli rówieśni­
cy ". 16.20: „Jak mieszkano w czasach 
przedhistorycznych" —  wygf. prof. J. 
Żurowski. 16.40: Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 17.10: „Polowanie na zaią- 
c& - ■— wygf. prof. Rudolf Waęęk. 17.35: 
Popularny koncert symfoniczny —  w y­
konaw cy: Orkiestra Filh. W arsz. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga i Geni Sade- 
t o  (śpiew). 19.15: „Porady prawne dla 
rolników" —  w ygłosi mec. Z. Nadra- 
towsikl. 19.30: Muzyka z płyt gramofo­
nowych. 20.00: Feljeton p. t. „C zyżby  
bankructwo kapitalizmu?" — w ygł. T. 
Gorozyński. 20.15: Koncert popularny —- 
w ykonaw cy: Orkiestra P. R. p«d dyr. 
J. Ozimińskiego, Jan Dworakowski 
(skrzypce), Jan Król (k’ arnet) i L. Ur- 
stein (akomp.). 21.55; Skrzynka poczt, 
techniczna —  korespondencję bieżącą 
omówi i porad technicznych udzieli p. 
W acław Frenkiel. 22.10: Recital forte­
pianowy Leopolda Mtinzera. 23.00: Mu­
zyka lekka i taneczna.

Środa dnia 2 grudnia br. Godz. 13.10: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 14.40: 
Muzyka z płyt gram. 15.15: „W iadom o­
ści harcerskie" —  wygłosi podharc­
mistrz Wierusz Kowalski. 15.25: Skrzyń 
ka poczt. —  korespandencję bieżącą o- 
mówi dr Marjan Stępowski. 15.50: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 16.20: „Nie­
legalna prasa w b. Królestwie Pol- 
skiem" — wygł. W ł. Malinowski. 16 40: 
Muzyka z płyt gram. 16.55: Lekcja ję­
zyka angielskiego (Linguaphone). 17.10: 
Odczyt. 17.35: Muzyka lekka w w yko­
naniu orkiestry pod dyr. Józefa Ozlmlrt* 
skiego. 19.15: Komunikat rolmozy. 19.30: 
Muzyka z płyt gram. 20.00: Feljeton 
muzyczny ze Lw owa. 20.15: Muzyka 
lekka ze Lwowa (chór Eryana). 20.45: 
Kwadrans literacki: „Sekretarz pana
prezesa" —  Jarzego Szaniawskiego. 
21.00: Kameralny koncert ze Lwowa. 
2210- Muzyka z płyt gram. 22,45: „Whjr 
has the polish currency not been sha- 
k en ?" —  by W . Fabierkiewfcz. 23.00- 
Muzyka lekka 1 taneczna.

Czwartek dnia 3 grudnła br. Godz. 
1315: Odczyt dla leśników p. t. „Czegę 
w ym aca chwila obecna od leśnika i wla. 
Sclciela lasu" —  wygł. prof. Jan Kloska. 
12.35: Poranek sym foniczny — w yko­
n aw cy : Orkiestra Filh. W arszawskiej 
pod dyr. Józefa Oztmińskłego. J. Hu- 
perto w a (mezzosopran), M. Trombini- 
Kazuro (klaw.) i W ładysław  Raczkow ­

ski (akomp.). 14.50: Muzyka z płyt gra­
m ofonowych. 15.25: „W śród książek" —  
przegląd najnowszych wydawnictw o- 
mówi prof. H. Mościcki. 15.50: Program 
dis dzieci młodszych: „Listy od dzieci" 
—  om ówi p. Wanda Tatarkiewicz; 
transmisja ze Lw owa —  opowiad. p. 
Oieksińskiej „Mała bohaterka". 16.20: 
Lekcja języka francuskiego (kurs śred­
ni) —  lektor p. Luclen Roquigny. 16 40 
Muzyka z płyt gramof. 17.10: „L isow - 
c zy cy "  —  w ygł. dr. Kazimterz T ysz- 
kowski. 17.35: Koncert kameralny — 
w ykonaw cy: W arszawski kwartet smy­
czkow y, Stanisława Korwin - Szym a­
nowska (sopr.). Ignacy Rozenbaum 
(fort.) i F. Szymanowski (akomp.). 19.15: 
Skrzynka rolnicza — korespondencję 
bieżącą omów! inż. W acław  Tarkowski. 
19.30: Muzyka z płyt gramof 20.00: P. 
Wanda W oytowioz-Grabińska w ygłosi 
feljeton p. t. „Tajemnica uśmiechu". 
20.15. Muzyka lekka —  w ykonaw cy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. St. Nawrota, 
St. Narocz-Nowlcki (tenor) I Ludwik 
Urstein (akomp.). 21.25: Słuchowisko p. 
t. „Potęga dziecka" O. She-tnana w ra- 
djof. J Karbowskiego. 22.30: Muzyka 
lekka i taneczna.

Piątek dnia 4 grudnia br. Godz. 13.10: 
Muzyka z płyt gram. 14.50- Muzyka 
Z płyt gram. 15.15: Z życia polskich ze­
społów śpiewaczych. 15.25: Odczyt
Z cyklu dla nauczycieli. „Rola instynk­
tów w życiu psychlcznem " —  wygłosi 
prof. Stan. Ossowski. 15.50: Muzyka
z pfyt gram. 16.20: Odczyt. 1640 Mu­
zyka z płyt gram. 16.55: Lekcja języka 
angielskiego (Linguaphone). 17.10: „Król 
Aleksander i królowa Elżbieta w Ka­
tedrze W ileńskiej" —  wygł. prof. Mie­
czysław  Limanowski. 17.35: Muzyka ta­
neczna w wykonaniu zespołu Franciszka 
Zwiazka. 19.15: „Przegiąć rolniczej pra­
sy zagram cznej" —  transmisja z W il­
na. 19.30: Muzyka z płyt gram. 20.00: 
Pogadanka muzyczna, 20.15: Koncert
symfoniczny z Filh. W arsz. — w yko­
naw cy: Orkiestra Filh. W arsz pod dyr, 
Massima Freecia i Iaelia Fineberg 
(śpiew). W  przerwie felieton: „K a - ‘
zimierz Przerwa-Tetm ajer" —  w ygł. St. 
Adamczewski. 23.00: Muzyka lekka i
taneczna.

Sobota dnia 5 grudnia br. Oodz. 12.10: 
Poranek szkolny ze Lw owa. 14.50: Ma- 
zyka z płyt gram. 15.15: „W iadom ości 
w ojskow e dla wszystkich" —  omówi i 
odpow. udzieli red. I. Targ. 15.25- P rze­
gląd wydawnictw  periodycznych. 15.50: 
Muzyka z płyt gram. 16.20: „Radjnkro- 
nika" —  wygł. dr. Marjar, Stępowski. 
16.40: Muzyka z płyt gram. 17.00: Trans­
misja z Nabożeństwa z Ostrej Bramy 
w Wilnie. 18.05: Program dla dzieci 
m łodszych: Baśń p. t. „Idzie św. Miko­
ła j" — E. Zarembiny. 19.15: Skrzynka 
rolnicza —  korespondencje bież. omówi 
inż. W . Tarkowski. 20.15: Koncert po­
pularny —  w ykonaw cy: I. Carnero
(sopr.), H. Domański (harm. ustna) 
21.55: Reljeton p. t. „D zw on y" —  wygł. 
p. Helena Talikowska. 22.10: Koncert 
Szopenowski w w yk Pawła Lewieckie- 
go. 23.00. Muzyka lekka i taneczna-

Odpowiedzi Redakcji i Administracji!
Bobusis Anton*: Tego nfe wolno 

Panu robić pod żadnym warunkiem, 
bez wyraźnej zgody właściciela. — 
K*jak Jan, Balice: Nientety bez 
dokumentów nieda się uzyskać ren­
ty inwalidzkiej. Natomiast me Pan 
prawo de zasiłku zA syna i o  ten 
należy się starać przez starostwo. 
Porad udzielamy jedyni© naszym 
czytelnikom. *— Kowal Paweł: Jeśli 
rada przyboczna była legalna, to i 
jej uchwała ma swą wagę. Starać 
się jednak o  potwierdzenie teii u- 
chwały przez nową Radę. Gdy od­
mówi, dooiero kierować się na dro­
gę sądową. — Twardul Józef: O- 
pfatę tą płaci istotny, hipoteczny 
właściciel budowli, o ile ktoś inny 
dobrowolną umową obowiązku płar 
cenią nie wziął na siebie. Spedal- 
nej ustawy co do podanego faktn 
niema, gdyż załatwienie mieści s‘ę 
w  dotychczasowych postanowie­

niach prawa cywilnego. — Ząbek 
W .: Gazete będziemy posyłać gra­
tis przez pół roku. — Mrrmola J.: 
10 fr. otrzymalśmy. — Duplaga M-:
2 doi. otrzymaliśmy. — Witczak J.: 
Aćres zmieniliśmy. Przypominamy, 
że prenumerata skończyła sie 15 li­
stopada. Prosimy o odnowienie. — 
Kawa W .: 35 fr. otrzymaliśmy, 20 
fr. zapisaliśmy na prenumeratę dla 
Pana. a dla brata do PoIski 15 fr. — 
Żurpwik J.: 10 fr. otrzymaliśmy. — 
Szymański A. St.: Prenumerata 
skończyła się 1 czerwca 1931. Pro­
simy o  odnowienie. — Kwolck Fk:
5 zl. w sierpniu otrzymaliśmy. Pre­
numerata kończy się 30 listopada br 
— Król A.: Ponrmo, że prenumera­
ta wyszła już 1 lipca br. gazety nie 
wstrzymaliśmy. Na zaginięte w y­
sialiśmy. Prosimy upominać się na 
poczcie i równocześnie prosimy o 
odnowienie prenumeraty. — Ciupa 
A.: 5 zł. otrzymaliśmy. Zapłacone 
do 1 kwietnia 1932. Gazety nie 
wstrzymaliśmy. Prosimy upominać 
się na poczcie. — A, Sznńgiel: Po­
witanie otrzymałem, dziękuję, spot­
kamy się wkrótce w Rzeszowie. — 
2 Ameryki: Józef Kaczor 2 doi., Fr. 
Wieszczek 2 dol„ dla Michała Ko­
chanowicza w Raniżowie Józef Ka­
czor 10 zł., Marcin Kaczor 2 doi., 
Albert Bukowski 2 dol„ J-an Zając 4 
doi. i 1 doi. na fundusz prasowy, Jó­
zef Wojtasiewicz 2 doi., Stanisław 
Górski 2 doi., Jan Miśkowicz dla oj­
ca Kazimierza w Krzątce 10 zł., An­
toni Krajewski 2 doi. i J doi. na 
fundusz prasowy. Jan Gawle 1 doi.. 
Edward Kard 2 doi.- Władysław Ju­
ras 2 doi.. Stanisław Kos 2 doi., An­
toni Pietras 2 doi., Jan Gurdak 2 
doi, Fr. Pelczarsk: 2 doi., Andrze-' 
Gorczyca 2 doi., Karol Bury 2 doi. 
Er. Biedak 2 doi., W. Józefczyk 2 
doi., A. Miciak 2 doi. i 1 doi na fun­
dusz prasowy. A. Kościak 2 dok, Jó­
zef Sikora 2 doi. i 1 doi. na firn dusi 
prasowy, Stan. Laskowski 2 doi., L. 
Sabik 1 dok, RenedyKt Lenart 2 dok. 
Antoni Kuczara 2 doi., Stan. Uro­
bek 1 doi., Fr. Dynda 1 doi., Antoni 
Suszek 1 do].. Wojciech Pashrd z 
Cliffon dla Michała Gniadek^ w Ja 
zowsku 10 zł„ Antoni Zając 2 d o i. 
Jan Baranowski Wielka Pruska 
pow. Augustów 1 dok, Sz. W cw - 
Sizczak 2 dok, Kajetan Wrona ? doi., 
Józei Szymański 2 dok, Klemens So- 
wa 2 doi., Antoni Frankiewicz 2 
dok, Jan Kurowski 2 doi. Paweł A- 
damczyk 2 dok, Adam Lipski 2 do... 
Józef Drozd 2 doi., Karol Zaniecki 
2 dol„ Jan Ziemski 2 dok, Rudolf Ja. 
kubiec 2 dok, Szymon Trafka 2 doi., 
Jakób Ziemba 2 dok. Karo! Wolski 
2 dok, Antoni Kopyto 2 dok, Walter 
Faron 2 dok, Jan Rymarski 2 dok, 
Wojciech Stopa 2 dok Bolesław Ka­
czyński 2 dok, Józef Stary ?  dok, 
Karol Limański 2 dok, Wl. Kowal­
ski 2 dok. Jan Trójniak 2 dok, Jan 
Ciłski 1 dok, Antoni Krupski 4 do1 
Karol Zarwał 2 dol„ Stanley Kosa­
kowski 4 dok. Józef Zarówmak 2 
doi.., Tadeusz Sk1ebia>r2 2 dok, Ka-' 
sper Żj'łka 2 dok, P. Twardzik z 
Chicago dla Franciszka Twardzika 
w  Cieklinie 2 dok, dla Szczepana 
Buczka w- Więfowsi 2 dok, dla An­
toniego Miśkowieca w  Groszowcu 
brat z Ameryki 2 dok, J. Smoleń 
Diversey ave 2 dok — Wawrzyńca 
ROzenkowskfego Borysowie pow.
Sochaczew ponagla Jar Pachdski z 
Trop Wis„ o  odpowiedź na listy. — 
Jan Ma kieł z Kom borni w  South 
Bend Ind. na sprawy oświatowe 2 
dok. — Ot. Pawe* Bfai w Harr- 
tramck Mich., pozdrawia rodaków 
w JaWorróy polskiej. — Ob. Józef 
Sikora z Filadelfii zawiadamia wój­
ta Karola z Krygu. że dostarczy 
funduszów na bibliotekę, ale na pla­
cówkę rzymska ani centa.

Odnnwiedzi inwalidom ! M ie r o m .
Czajkowski Nteslewlez Pr., Podlecłd 

M.: Rentę przyznano. Szczegóły li'

s tem.  —  Jaklik M.: Referat inwal idzki  
S t a r o s t w a  w Sanoku wyjaśni, czy ma 
prawo do re n t y .  —  Webei J.: Uznany 
przez komis je  za zdolnego do zarobko­
wa ni a .  Niema więc prawa do poboru 
renty. —  Szyndler J,: Otrzyma rentę 
po nadej śc iu  deklaracji której wysianie 
należy ponaglić w urzędzie skarbowym. 
—  Szuminskl K.: Zw rócić Się do Refe­
ratu inwalidzkiego przy Starostwie o 
przedstawienie do komisji wojsicowo- 
lekarskiej dla stwtierdzenia, czy  stan 
zdrowia się pogorszył f orzeczenie jej 
załączyć do prośby o podwyżkę. —  ja- 
kuoowska M.: Odmówiono w r. 1927. 
Rekursu nie wniosła. Przedawnione. —  
Zuzak W.*: W drożono dochodzenia w 
sprawie związku śmierci ze służbą w oj­
skową. —  Omachel P.: Tas samo. — 
RaS Z. i Maśnlak II. Skrabulak P : Re- 
kurs przesiane Ministerstwu skarbu. —  
W ójcik II. Szczepek V -: Już trzy razy 
wzywana do przedłożenia: 1) wyciągu 
tamilijnego, 2) zaświadczenia, że nie 
posiada majątku, 3) świadectwa, że 
zmarły by ł jedynym żywicielem zaś 
pozostałe dzieci utrzymać matki nie są 
w stanit i 4) o ile nie ma 60 lat życia, 
św iadectw o fizyka tż jest niezdolną do 
zarobkowania —  dow odów  tych wcale 
dotąd nie nadesłała. Bez nich zaopa­
trzenia przynać nie wolno. —  EMERY­
CI otrzymają w następnym numerze 
Przyjaciela Ludu bardzo aktualni w ia 
domośc z W arszawy. St. Stączek.

■ jw m B H B n a n B

SUCHA a MERYKa .

gloścj prawo’ orohibicyine iuż nie 
działa. Właściciele statków robią r.a 
tern wspaniałe interesy, a przeiaż- 
dżka taka kosztuje 10 dal. oprócz o - 
platy za tranki. Na obrazku naszym 
widzimy zwolenników wódk. w o - 
krętowym barze.

mi uiatwie i udogodnić zwiedzają­
cym podróżowanie. Fiękno gór, ja­
zda nawęt na wielkie wzniesienia 
ułatwioną jest kolejami, ezeste zę- 
batemi Na obrazku naszym widzimy 
taką właśnie kolej.

W  Stanach Zjednoczonych obec­
nie zwolennicy zaicazanego alkoholu 
udają się na okręty oddalone o  15 
mil od brzegu i używają sobie na 
trunkach do woli, gdyż w tej odle-

KOLEJ GÓRSKA.
Szwajcarja, to kraj, który żyje 

głównie z dochodów czerpanych od 
turystów, kraj zwiedzających. Sta­
ra się przeto wszelkiem- sposoba-
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SPODNIE.
Przychodzi chłopina do sklepu i chce kupić 

spodnie. Targuje, ale cena wciąż wydaje mu się 
za wysoka. Wobec tego odchodzi. Wówczas sub- 
jtkil wota za nim:

— Wróćcie się gospodarzu, to wam spuszczę 
spodnie.

W  WAGONIE.
Pani z irytacją: przepraszam pana, ten prze­

dział jest dla niepalących.
— Ależ proszę pani, ja się też zupełnie do pani 

nie palę.

JAK DŁUGO ŻYŁBY?
Człowiek, który miał wi£le długów, leżąc na 

śmiertelnej pościeli, mówił do lekarza:
— Gdybym to mógł jeszcze żyć tak długo, aż 

spłacę wszystkie długi!
— Chcesz pan widać żyć wiecznie — odpowie­

dział lekarz, znający jego położenie.

CZUŁY ZIĘĆ.
— Panie posterunkowy, chodź pac prędko, moja 

teściowa powiesiła się.
— A przeciąłeś sznurek?
— Nie, bo jeszcze żyła.

KŁOPOTY PANNY MŁODEJ.
Młoda para ma stanąć u ołtarza, ale pan młody

jest Laki pijany, że ksiądz oburzony nie chce dać 
ślubu: Przyjdźcie jutro, mówi do zrozpaczone ko­
biety. Przychodzą nazajutrz, lecz niestety, znów 
pijany. Ksiądz strofuje pannę młodą... czy nie mo­
żecie przyjść, gdy nie będzie pijany?

— Nie, proszę księdza, bo jak nie jest pijany, 
to wcale niechce się żenić a jabym chaiala ko­
niecznie.

NA TARGU
Kupuje chłop krowę ; pyta, czy dobra.
— Dobra, tylko przy dojeniu kopie.
— No to nic, bo i tak ja nie doję, żyłko moja 

żona.

PO AMERYKAŃSKU.
Dyrektor olbrzymiego hotelu zauważył, że je­

den z pucybulów hotelowych jest bardzo smutny. 
Kładzie mu rękę na ramieniu i pociesza go:

— No, no, głowa do góry, kochany przyjacielu, 
ja takżt zacząłem od czyszczenia buiow. Dzisiaj 
.esteir dyrektorem jednego z największych hoteli 
świata, tak tc jest w Ameryce,

Pucybut odpowiada:
— No tak ale widzi pan, panie dyrektorze, ja 

zacząłem jako dyrektor najv, lększego hotelu ć via- 
ta, dzisit j jestem pucybut cm. Tak to jest w Ame-. 
ryce.

A ON NIE WIE...
— Powiedz mi, dlaczego koń gdy mu pow'edzą 

„wiś'ta“ , idzie w lewo a na „hetta“ w prawo?,
— Nie wiem
— Bój sit Boga tożto przecie każda szkap; wie.

M A A

Trzeci (udzieli
konkursu.

Ogłoszony przez Przyjaciela Ludu konkurs Jedna­
nia nowych czytelników. z piętuKiin i liczuemi na­
grodami, oo ioBov.auia między tych naszych Przyjaciół i 
Czytelników, którzy się tej pracy podjęli, daje piękne wy­
niki. Są już i tacy co nie jednego, ale kuku nowych czy- 
telnmow nam przysporzyli. .Naturalnie otrzymują oni za 
hardego nowego czytelnika prawo udziatu w losowaniu. 
Redakcja nasza na każde żą lanie przesyła interesowanym 
w liście każdą ilość numerowanych czeków P. K. O. na 
wzięcie udziału w losowaniu. Przypom na my, że jako na­
grody wyznaczyliśmy do rozlosowania rzeczy nastąpującu:

5 calKowitych aparatów redjowyi h. 
25 wiecznych piór.

250 ksiąlett pożytecznej treści.
Kto jeszcze w konkursie uie wziął udziału, niech się 

zaraz kolo sprawy zakrzątnie, boć przecie teraz najodpo­
wiedniejsza pora, do piacy około rozwoju ch opskiegc pi­
sma. Trud to niewielki, bo każdy przyzna, że Przyjaciel 
Ludu. to najciekawsza i najpożyteczniejsza gazeta u a 
chiopów. Wszystkie pisma ludowe zależą od tej lub innej 
partji, Przyjaciel Luau zaś jest całkowicie Oezputyjuym. 
Żadnej paitji nie sculebia, ale pilnuje tylko samy ch Bpraw 
chłopskich. Dlatego ma ze wszystkich stron uznanie z wy­
jątkiem zakamieniaiych wrogów sprawy ch opskiej, ale 
na takiem uzna□ u Przyjacielowi Ludu uie zależy. Więc 
do dalszej pracy około rozwoju swego pisma!

Hasło Dnia! Wysoka jak ość! Niskie ceny!
zwalczają wszelką konkurencję! =  

Tylko za zł 15*—
wysyłamy: 1 parą spodni wizytowych w najmodniejszych 
pasach i deseniach najnowszego kroju, stosowne do każ­
dego garnituru, 1 Pullower Swetr męski w nujmodn ejszych 
deseniach, 1 komplet bielizny męskiej (tj koszula i kale­
sony) z dobrej, miękkiej i pysznej tiaueli w jednym de­
seniu i o ładnym wykończeniu lub

ty lk o  za z ł 26*— 
wysyłamy: 8 m „Serge", msterjał gładki na eleganckie 
garnitury męskie w kolorze granatowym, czarnym, bron- 
zowym i zielonym, 5 m flaneli bietźnianej pusznej i mięk­
kiej na ciepłą bieliznę wszelkiego rodz&iu w kolorze bia­
łym lub w pa ?• czki, 6 m oksfordu w paski na koszule 
i kalesony lub surówki (nesseij na bieliznę i prześcieradła, 
3 m zefiru w modnych pasach i deseniach na elegcncką 
koszulę dzienną i 6 m ręcznikowego płótna w pasy. Po­
wyższe komplety wysyłamy za pobraniem pocztowem po 
otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się przy odbio­
rze na poczcie), doliczając do Każdego zł 2'5& jako koszta 
przesyłki.

Bez ryzyka 1 Z gwarancją zwrotu pieniędzy,' gdyby to­
war się nie podobał.

Zamówienia orosimy skierować do firmyt
„Krajowa Produkcja'1, Łódź P. Skrzynka Pocztowa 34.

P. S. Cenniki najnowsze wys .łamy na żadanie.

Już jest do nabycia bardzo cie­
kawa książka p. t.:

\ ! O i K I A Z D K A  i . i t  D A R M O !1  ‘ -  ,      ___

Polsho... 
lwa zguba 

w Rzymie
napisana przez Franciszka R osicę  
w Chicago 111. (Stany Zjednoczonej 
a tycząca ważnego zagadnienia roli 
Rzymu w dziejach narodu polskiego.

Książkę tą wysyła Administracja 
Przyiaciela Ludu, Kraków, ul. Refor­
macka 7, po nadesłaniu przekazem 
lub czekiem PKO kwoty zf 1‘5Q Cena 
obejmuje koszt przesyłki pocztowej. 
Zapas maty, więc spieszcie się z za- 

■ mówieniem.

Najstarszy i najtańszy Dom Muzyczny w Polsce

F IsnacyCYPRES
KrakOw, Siefcska 13/r.L.
wysyła znacznie tan t j wsku­
tek kryzysu — mandoliny 
włoskie po zł. 20—25 —, kon­
certowe 80—35 zł., skrzypce 

szkolne ze smyczkiem 19 zł., koncertowe 3",
40 i 50 zł., klarnety 8 kiap. 30 zł. — 10 klu...
38 zł., 12 klap. 45 zł. Gitary koncertowe 35-45.
Kornety 95 zł. Harmonie s 2-a wysówkami 25 zł. Wie­
deńskie 1 rzęd. 34 zł. dwurzędowe 50 zł. — Nik! zegarek 
Koskop z łańc. 9 zł., niklowy płaski marki „Emigna“ 18 z! 
budzik najlepszy 12 zł, — brzytwy „Sjliugep- po 6 £ 
i 10 zł. — maszynki do włosów 8—12 zł. Djamenty dc 
szkła po 6, 8 i 12 zł. Wysyłka za pobraniem. 1 ennik ilu­

strowany zegarków i instrumentów darmo.

{ Dr Z.At)deriRaii, Adwokat i
|  otworzył kancelarię 1327

J  w  K ro ś n ie , n a p rze c iw  „ S n o p a " .

K ald « j*  m ąt i kona pow in n i w ,H e r t| iw ł  to o n o -  
zj« ce lom  wsa.-em negp p oda ru n k u  gw ia zd k o*  
w e g o  1 — Dla rozpowszechnienia naszych znanych z do­
broci 1 trwałości w noBzeniu materjaiów postanowiliśmy 
uł Bezon gwiazdkowy wysyiać na żądanie każdemu po 

niebywale nizaich cenach
3  metry dobrtgo wełnianego ma.erjału na prak- 4f dL 

tyczne zimowe ubranie męskie za Zl l v
4  metry modaegc ładnego materja>u ,Tweedr «a M  

na praktyczną suknię damską za Zt I  km
Za dobroć towarów gwarantujemy. O ile towar by się 
nie podobał, to przyjmujemy takowy z powrotem Paczki 
wysyłamy na listowne zamówienia pocztą z a  z a lic z k ą  
(płac się przy odoiur^e ni poczcie). Za p.zcsyikę dolicza 

się do paczki 3 zi. Zamówienia ad , sować:
Skład tabr. „N A JT A N S iE  Ź A O tŁ O "

ŁÓDŹ, P io trk o w sk a  98:
U W A G  Al Do każdei paczki załączamy wartościową 

gwiazdkę dla dzieci bezpłatnie.

^ERWOL^
Chemika dr. Franzosa  
edyuy radykalny i wy­

próbowany śiodek (nacie 
rania> przeciw

R EU M A TY ZM O W I
kłuciu z powoat przezię­
bienia, pr « rzutowi, ischa 
sowi i t p .  Wszędzie do nabycia.
Wyrób i główna Sprzedaż

Apteka MIKOLASCHA
Lwów,  Kopernika 1.

U n ie w a lm a m  zag.nione 
dokumenty wciskowe P.K.U. 
Sanok. — Władysław Szczę- 

, śmak, Krasna, p. Lutcza.

0 0 © 0 O 0 0 0 0
Zagranicą mozesz otrzymać
szybko p p g p ę

- i A m i e  Napis; dcz ie m ię . aGtNct
t 0L0NI Al Ł Abćes Gap* 
bettr i3, MARSEILLE, Francja

Dr. J. BAUM RINS, KROSNO
leczy choroby płuc najnowszem: metodami.

U Z D U S Y C H O I N K O W E
tam o — w p ro st  r fa b ry k i

w kompletach bogato a sortowanych. Każdy komplet dla 
całkowitego upiększenia choinki zawiera pięknie skon­
struowaną choinkę ze św. Mikołajem, mdoby szklane, g i f  
landy złote i srebrne, lichtarzyki. świeczki, gwiazdki, lantaa 
rybki, anioły, zimne ognie, nitki, włosy rusałki i wiele in. 
najnowszycn ozdób. Cena kompletu .A" z 8*80. Ga .

„PRIMA“ zł 8-85. Gat. „LUXUS' zł 12*90. 
3 kom ule ty razem tylko zł 80*— Do 
kompletu oodaiemy 0ARMC
KOLENDY -  PIEŚNI

\ dla uprzyjemnienia stołu wigilijnego.
Do 8 kumpl. dodajemy 1 komplet 
darmo. WyByla się w drewn. skrzynce, 
w dobrem i beipieczrem opakowań'u 

O D 7 'thatA lfitł nowoczesnych wraz z lalką w pudle, 
u d  ł o U u  WCIV kinem instrumentem archanielskim 
tylko zl 1365 (zamiast 3o). Komplet U zawiera 45 zaba­
wek z kolejną, harmonią, samochodem mechan. zł 17'40 
(zamiast 40j. 2 komplety razem tylko zł 30*—. Za kaszta 

przesył ni płaci knpujący. Wy.yłka za pobrauiem- 
Wytwórnia OzdAb Choinkswyoh I Z a b a w e k  N o w o c ze s n y c h  
D oD rsufiik i z, W a - s ia w s  K arm elick a  19.

W a ż n e ! Uwaga! Przeciw f k  n a jo a rd iie j uporccy- 
wyiw t załtarzatytw w y p a A t o m

le u m a tyzm u , geśca, bólów naiw ow ycb, cóli głowy zębów , przaciw bciorn Z y t, siiucnnznom , i n o r  sóg, kłuciu w  
tawOw i tym  podabnym chsrscom — Chwalę sgólnla zn s a o m ty  ■ sław ny, wypróoawsnj w  k lik U M t s zo itriso i t r o n u  oi

Ola ch o ry  cn i 
D la cierp iących  
D la K irow ych , 

boku, zaoalai.ia-n 
n a iis r a n i

ICHTIOMENTOLr= Skutek —  
nadzwyczajny
Jcdlld próba ^ łiroz* 8ł)r 8,8 Prz>w"łe' f6 W*0 p r«*f4 *iW jp  .CAi.a.Na<ito> 6<aa<aia*a pomaga nawet takim

ss Działanie 
pewne i szybkie

wypadku, gdzie iu a  ale Maanam 
i ( i ł  r u  . i l N T C k i , .Przeszłe *15 tysięoy pedziąkowaa i tysiąc peświadnzen znakomityob lekarzy- wskazują na znatnmita pomoc prawdziwego 

u m w n a fab rya a  i w y s y u a  p ra w d z iw e g o  icn t io m e n to lu :
Laboratorium aptekarza Hra. Szymona Edełm ^ 3  w e Lw ow ie, ul re a ty ń sk a  16.

tlaszek Drrwdziwego ichiiomentolu (tranco) z opłaconą Docztą i opakowanym kosztuj 13'— złotyci*. — 1( flaszek prawdziwego
IchtiomentOiU (iranco) z onłaconą pocztą i opakowanieu kosztuje 24 złote. — 25 tlaszek 53 złotych. 769

I
I
I

[Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński. Z Drukarni Ludowej pod zarządem Ignacego Win a“skiegc*


